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Za Redakcyą odpowiedzialny

Stanislaw Kocialkowski w Poznaniu.

(tdwiniötracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ojrtoszeń (Inseratów):

3<1 wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane. DZIENNIKPOZNANSKI.
Freedtti&ts- tewertał&a 

wynosi w Poznuniu 2 tal. 15 abr^ w państwie ni« 
mieckióm S tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 ¡guldenów 
we Proacyi 18 w Anglii 4 tal. 16 sgrM w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., ¡¡we łWIooz&ch 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcy i kS >»., w Arna- 

iyce 6 tal. V1/» sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w okspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niomiecko-austryack. należących Jurzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisom

nadsyłano Redakcji nie zwracają się i uiszczeń* tęń

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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POZNAŃ, 5 marca.

Jak mowa posła Teutscha i protest przez niego 
zaniesiony, tak i przemówienie panów Gerbera i Win- 
terera w sprawie wniosku żądającego zniesienia dykta­
tury w Alzacyi i Lotaryngii przedmiotem staja się u- 
rągowiska ze strony niemieckiej prasy liberalnej. Je­
śli pan Teutsch był komedyantem na mównicy w par­
lamencie i śmieszuemi .posługiwał się argumentami, 
nie mniéj śmieszny, zdaniem berlińskich dzienników, 
odgrywali'rolę obadwaj księża katoliccy, nie więcej 
mieli powodów do użalania się na stan obecny i nie 
więcój tćż przysługiwało im prawo protestowania prze­
ciw arbitralnym rzędom kanclerza w zabranych pro- 
wincyach. Ks. Bismarcka natomiast mowa „świetne 
sprawiła wrażenie“, z godnością i powagę wygłoszona 
przekonać była powinna wszystkich,; którzy tylko od­
rębnych jak Polacy nie maję celów, nieprzyjaznych 
dla Niemiec nie żywią zamiarów, jak członkowie stron­
nictwa katolickiego, nie sę wreszcie ogołoceni „z wszel­
kiego rozumu i politycznej logiki“, jak socyalisei i ci 
członkowie stronnictwa postępowego, którzy glosowali 
za wnioskiem posłów alzackich. Tak mniéj więcej od- 
zywaję się o posiedzeniu parlamentu z dnia 3 marca 
pisma berlińskie. Nie wspominalibyśmy o ich uwa­
gach aż nudto dobrze już znanych i zużytych, gdyby 
one nie oburzały nawet niektórych organów stronni­
ctwa postępowego, które mniéj bałwochwalczo odzy­
wają się o mowie kanclerza. Mowa, jaka wygłosił ks. 
Bismarck, tak między innemi odzywa się V oss.-Ztg. 
zadziwić musi wszystkich. Można się nie zgadzać na 
to, co powiedzieli pp. Gerber i Winterer, ale to nie 
usprawiedliwia kanclerza do wypowiedzenia słów, na­
cechowanych ironię i szyderstwem. Nie inaczej bo­
wiem tłumaczyć sobie można porównanie między Fran­
cy» a Niemcami, odwoływanie się na jego odpowie­
dzialność bez prawa o odpowiedzialności, zarzuty prze­
ciwko Alzaczykom i Lotaryńczykom, jakoby im sa­
mym winę przypisać należało, że kraje te zabrały 
Niemcy. Słowa takie w ustach męża, który przed 
óśuiiu laty wywołał wojnę mimo protestacyi ze strony 
najpoważniejszych osób w kraju mogły mieć tylko ten 
cel ażeby szyderstwem odpowiedzieć,' ale nie przy­
czyniły się bynajmnićj do usprawiedliwienia dyktatury 
w Alzacyi i Lotaryngii.

W obec tych spostrzeżeń Vos s.-Z t g. odzywa 
się także K r e u z-Z t g. nie zbyt można wierzyć te­
mu, co organa narodowe donoszę, jakoby „świetnę 
była mowa księcia.“

Wiadomości z Hiszpanii sa dzisiaj szczupłe i do­
noszę tylko, że niepowodzenia armii rzędowej, jako 
też zajęcie Tolozy wielce się przyczyniły do upadku 
ducha na północy. Marszałek Serrano i admirał To- 
pete z dość znacznemi przybyli po obno posiłkami do 
Santander. Jak z St. Jean de Luz telegrafuję, nie 
poddało się dotychczas jeszcze miasto Bilbao karlistom.

& Wiednia donoszę, że na posiedzeniu Izby z 
dnia 4 bież. m. oświadczył marszałek Eechbauer, iż 
wezwał wszystkich dotęd nieobecnych posłów, aby się 
bezzwłocznie stawili lub też usprawiedliwili swa nieo­
becność. Na wezwanie to odpowiedział jeden tylko 
poseł Bolcredi, iż zapatrywania jego i sumienie nie po­
zwalają mu brać udziału w obradach Izby. Prezes 
oświadcza, iż takie usprawiedliwienie się jest niedosta- 
teczném i że w myśl porządku dziennego dalsze w tej 
mierze poczyni kroki. Później nadeszło pismo od 33 
posłów czeskich (deklarantów) ponawiające znane o- 
świadczenie z 23 listopada r. z., iż nie będę brali u- 
działu w obradach Izby. Poseł Prążek stawił wniosek, 
by oświadczenie to przekazać specjalnemu wydziałowi. 
Prezes oświadczył na to, iż wniosek ten mający podo­
bieństwo ze stawianym już dawnićj wnioskiem hr. Ho- 
benwarta nie może przyjść pod obrady niniejszćj sesyi. 
Izba przychyliła się do oświadczenia swego marszałka, 
składając tém dowód, iż niestawienie się deklarantów 
Uważa za nieusprawiedliwione.

Journal Officiel potwierdza wiadomość, że 
Wybory uzupełniające do Zgromadzenia narodowego w 
departamencie Gironde i Haute - Marne odbędę się w 
dniu 29 bm.

WALNE ZEBRANIE
Centraliiego Towarzystwa 

gospodarczego.

Podajemy dzi£ sprawozdanie zarządu z czynności 
Jego za rok 1873, sporządzone przez p. Juliana 
bukowieckiego, członka tegoż zarządu, a w dniu 
Wczorajszym odczytane. Brzmi ono jak następuje:

Na dniu 28 lutego z. r. w ręce walnego zebrania siedmiu 
ttlonków ówczesnego zarządu złożyło mandaty.

Tym wypadkowym zbiegiem z dawniejszego składu dwaj 
.tylko pozostali członkowie: pp. Adolt hr. Bninski l M. hr. Kwi­
tki, a z w0li walnego zebrania w nowy weszli skład pp. dr H. 
8‘uman jako prezes, W. Bentkowski, J. Bukowiecki, 1. Chła­
powski, K. Dziembowski, B. Łubieński i W. Zakrzewski. — Je- 
t»li nieprzerwana, systematyczna ciągłość pracy w zorganizowa­
nia towarzystwie wymaga, by grono osób, którym poruczono 
*śj sprawy ster, jak uajmniój ulegało zmianom i zastępstwom 
L może w zadaniu tak powstałego zaiządu walne zebranie pier­
wszą zechce uznać trudność. — Niebawem nowy zarząd wstę- 

' Pis odbył posiedzenie, a konstytuując się, godność wiceprezesa 
^dał w ręce hr. Bnińskiego, sekretaryat oddał J. Bukowieckie­
mu; skarbnik zaś pozostał dawniejszy, hr. Kwilecki. Rozpatru­
je się zarząd w nagromadzonym lnatery&le prac, w dosc powa­
gi sumie zadań poruczonych, poznał od razu, że nadewszy- 
*tku niepomierną należy zwrócić usilność w pomoc szkole zabi- 

J^Wskiej, zachwianej i szcztrbionćj na wszystkich niemal pun-

ktacli i w tę to stronę skierował przez rok cały główne sta­
rania.

Uprzytomniamy sobie przeszłoroczne położenie rólniczój 
szkoły. Wszędzie zawikłanie, niedobór, ujma i gwałtowna potrze­
ba w każdym morilnym i materyainym względzie.

Instytut pozbawiony dyrektora obywa się zastępcą; admi­
nistrator folwarku a zarazem nauczyciel rólnictwa wypowiedzia­
ną ma posadę; — innych sił nauczycielskich również niedo­
statek.

Jakże materyalna przedstawia się strona? W budżecie o- 
gromny ciężar 11,000 tal. długu, a brak funduszu na dalsze u- 
trzymsnie, na rozwój niezbędny; dodajmy w późniejszym biegu 
czasu powszechną klęskę finansową, nagły kredytu zastój — 
a tern jaskrawiój wypadnie obraz.

W szczupłych ścianach budynku ścisk i skargi, ciasno w 
auditoryum; dla rosnących zbiorów, dla nauczycieli, dla uczniów 
pomieszczenia nader mało. W gospodarstwie folwarcznón do­
kucza nieurodzaj, zbywa na paszy, siewie — i wszystkióm. — 
Oto troski, które na samym, wstępie przypadły zarządowi. — 
Walne zebranie uchwaliło dać szkole żabikowskiój, tak matery- 
alnie wstrząśniętśj, jako bezpieczną na przyszłość podstawę to­
warzystwo akcyjne. Zarząd więe natychmiast zajął się zlece­
niem tóm, wybierając komisyą akcyjną, do której składu wstą­
pili pp. M. Łyskowski przewodniczący, K. Dziembowski, członek 
zarządu, dr. Z. Wilkoński jako pierwszy wnioskodawca i J. Arndt. 
Co zdziałała komisya (dodajmy tu zaraz) do chwili obecnej, to 
walnemu zebraniu przedłoży osobny referat, jak porządek dzien­
ny zaznacza. Zarząd dalej postanowił nową komisyą szkólną 
(pp. Bentkowski, a po j"go ustąpieniu Chłapowski i Zakrzewski), 
która wszelkie administracyjne sprawy Zabikowa w szczególną 
v zięla pieczę; postanowił nadto stalą komisyą rewizyjną-, do 
którój należą panowie: Żychlińiki z Usarzewa i Karpiński z Po­
krzywnicy.

Odstępując od porządku chronologicznego czynności za­
rządu, podajemy na tóm miejscu dla lepszego na rzecz poglądu 
główne wypadki zabiegów około szkoły rólniczój i to w zwię- 
zlem streszczeniu tylko, gdyż osobne, wyczerpujące sprawozda­
nie odnośny przedłoży referent. Suma długów w ubiegłym ro­
ku nie wzmogła się więcój, dzięki ponownej, nadzwyczajnej 
składce Towarzystw filialnych, jaką zarząd wraz z delegatami 
w miesiącu kwietniu uchwa ii. Podwyższona opłata szkolna i 
kilka drobnjch operacyi finansowych ułatwiły zaspokojenie wy­
datków utrzymania. Jeżeli przeto w dotkliwej stronie matery- 
alńćj złagodziły się dawne, grożące wyłomy — to w innych 
kierunkach wszelkie szczerby wyrównały się t m pomyślniój. — 
Po ogłoszonym bowiem konkursie odzyskała szkoła dawnego 
dyrektora; ad.ministracyą zaś obbjął p. Karliński. W pomoc la­
boratoryum chemicznego przybył nowy asystent p. Wielicki; p. 
Bierkowski podzielił się wykładami z p. Urbanowskim Nawia­
sowo dorzućmy, że zarząd jjszcze zamyśla o zwiększeniu nau­
czycielskich sił. Przy tak wzmagaj jcych się zasobach inteligen- 
cyi powstały nowe dźwignie nauki: laboratoryum fizyologiczne, 
s minaryum ekonomiczne; zaprowadzono nowy wykład polity-
l*i C -wnooiiolo o 0.rZ<ł b iłlUAili J ajovoluu UUUII VlAr

ra rozrósł się znakomicie. Takowego rozwoju n eodzownyin wy­
nikiem było, że zarząd ostatecznie uznając fakt dokonany, dał 
prawdzie opowiedni wyraz, dał szkole żabikowskiój imienia Ha­
liny, która parta okolicznościami wewnętrznemi, wyłamać się 
musiała z przeznaczonych jój zrazu ścieśnionych ram, by wbrew 
programowi pierwotnemu znaczniejsze przyswoić sobie rozmiary, 
nadał tój szkole jedynie dziś właściwe mimo Szkoły wyższój 
rólniczój

Odpowiednio temu charakteowi nowy już na bieżące pół­
rocze ukazał się program; wediug niego dotychczasowy kurs 
dwuletni na 6 podwyższono semestrów. Liczba uczniów utrzy­
mała się na swój wysośói, j st ich obecnie 71, bardzo przewa­
żnie z innych dzielnic Polski-—a prywatnym przedsiębiorstwom 
zawdzięczamy, żj powstał nowy budynek na pomieszczenie 16 
młodzieży, a drugi taki już znowu w planie. Takie to szybko 
przybiera kształty dzieło zbiorowych starań, mimo wróżby zło­
wrogie, mimo prądy przeciwne, mimo nawałnice niszczące wszy­
stko. Przykład ten służy ku rozwadze, jakieby to korzyści zdo­
bywać mogło Towarzystwo gospodarcze, gdyby zawsze należyte 
wśród nas samych znajdowało poparcie, gdyby każdy z zapi­
ta >ych tysiąca członków taki zechciał przyjąć udział w wspól­
nych usiłowaniach, jakiego toż towarzystwo po społeczności ról­
niczój od samego zawiązku daremnie wygląda.

Po wielu uronionych słowach zachęty celem szerzenia Kó­
łek wioś iańskich obmyśliło ostatnie walne zebranie dla insty- 
tucyi dźwignią nową, dając patrona. Otóż zarząd dla poparcia 
czynności szanownego patrona kilka z swej strony użył sposo­
bów: wysłał do towarzystw' filialnych stosowny okólnik; wydru­
kował ku bezpłatnemu rozdawaniu pomiędzy włościan i złożył 
na ręce patrona 200 egzemplarzy sprawozdania z czynności Kó-
łek rólniczych; 200 egzemplarzy ustaw dla Kółek, 'tudzież 400 cyi, kilka tylko jednostek przystąpiło do Szamotuł. W Bu- 
egzemplarzy zwiedzania gospodarstw włościańskich w powiecie j kowskićm dalśj Towarzystwo zdaje się pulsować nader słabo, 
odolanowskim. Patron, p. M. Jackowski, zda walnemu zebraniu • ąk'’rn ron!llH “ snhift nifl n,ir,ałn nam winini. 7,a nińm kościań-
sprawę dokładną ze stanu rzeczy.

Szanowny patron po wielu gorliwych usiłowaniach to wa­
żne odnosi przekonanie, że umysły włościan wielce są usposo­
bione do wiązania się w Kółka, ale dla ochoczych gromadek na

ny powiat, który w ubiegłym roku na umyślnych ku temu ze- ZDak życia spotkamy w lowarzystwie szi 
brauiach sprawę Kółek gorliwiój rozstrzasając popierał. Liczba i Całe więc niemal tętno bije w 9 wschodnich grupach 13 po- 
Kólek z 12 iw r. 721 wnrawdzie dn 39 urosła, lecz zważywszy wiatów. Przegląd tych grup wyprzedźmy kiliU jeszcze uwa-Kółek z 12 (w r. 72) wprawdzie do 32 urosła, lecz zważywszy 
doniosłość wypróbowaną instytucji, zważywszy kilkoletnie za­
biegi zarządu a gorącą patrona energią — jeszcze uznać nie 
można zwrostu teyo za odpowiedni sprawie.

Ostatnie walnę zebranie inne jeszcze zarządowi dało zlece­
nie. Mamy tu na myśfi urząd sekretarza jeneralnego, pomysł — 
który zrodzony lat kilka temu a roztrząsany ustnie na różnych 
zgromadzeniach, piśmiennie po dziennikach, już to szczuplejsze 
więe dostępne, już to bardzo obszerne a więc niedostępne na­
bierać miał rozmiary.

Ostatnie walne zebranie orzekło, że przez patronat dla Kó­
łek część tylko airybueyi sekretarza jeneralnego wykonaną bę­
dzie i poruczyłi uchwałą zarządowi dopełnienie programu.

Zarząd więc na samym początku wziął i ten przedmiot pod 
rozwagę, a po obszernój dyskusyi, uchyliwszy wszelkie te roz­
legle, zaądinąd dawane, niewykonalne plany i wskazówki — 
taką mniej więcój w tój mierze objawił opinią. Cały organizm 
Towarzystwa gospodarczego, na który się składają: walne ze­
brania, zarząd centralny i rozłożone po prowinoyi filie ze swe- 
mi dyrekcjami, — cały ten organizm zbudowany pozornie jak 
najlepićj, w zbiorowym atoli owocu swój pracy wykazuje w o- 
czy bijący brak jednolitości i harmonii, ciągłą rozterkę pomię­
dzy uchwalą z jednej, a dokonywanym czynem z drugiój stro­
ny. Ujma ta w wspólnym rezultacie" pochodzi między ionemi 
z przyczyny, że pojedyncze organizmu czynniki nie dosyć wza­
jem poznajomione z sobą mimo walne zebrania, delegacye, o- 
kólniki zarządu i referaty coroczne filialnych Towarzystw. Wal­
ne zebrania bowiem poznańskie zaledwo lOią, 12tą część człon­
ków gromadząc w jeden zbór, raz do roku, na kilka zaledwo 
godzin, słabą tylko są spójnią; sesye z delegatami niektóre tyl­
ko roztrząsają kwestye; pisma zarządu w formie zwięzłój nie

roczne sprawozdania powiatowych dyrekcyi, zredagowane nie­
raz bardzo ogólni .owo lub zaniechane zupełnie — nie mogą 
być dostateczi.ćm ogniwem dla całego łańcucha, ani zwiercia­
dłem pełnego obrazu. Skoro wszystkie łączniki, podniety i wy­
miany myśli dotąd nie wystarczają, nowego wypada szukać or­
ganu, któryby owo zob >pólne lepsze zapoznanie inteneyi i dą­
żeń, ową powszechną a niezbędną jednolitość w groinadnóm 
działaniu choć cząstkowo ułatwił. Taki to organ umyślił za­
rząd przez postanowienie sekretarza jeneralnego do usług To­
warzystwa powołać. Nie ograniczając się na korespondencji 
piśmiennój z fiiialnemi Towarzystwami, pragnął zarząd w osobie 
i w głosie jeneralnego sekretarza znajdować nadal żywego ko­
respondenta. _ .

Jeneralny więc sekretarz miął na miejscu zapoznawać się 1

mogą nigdy wyczerpnąć materyi, jak żywa dyskusya; wreszcie sprawozdania powiatowe dają nieraz pozor, jakoby ulialne lo- 
r..L ....o.  :_____________________ »»ramłira initp.KÓi intfirnrfitowałv zasadnicza mvs zcent.a lzo-

z fiiialnemi Towarzystwami, miał zatem w walniejszych powia­
towych zebraniach osobisty przyjmować udział, służyć tak za­
rządowi z jednój, jak filiom z drugiśj strony za tłumacza myśli 
i żądań, za propagatora uchwalonych projektów, podjętych zo­
bowiązań. Sekretarz ten miał się tóm samem przyczynić do 
gromadzenia materyału, z którego snadniej ułożyćby można ca­
łość obrazu, z dokładniejszym poglądem na rozległy aparat To­
warzystwa; a gdyby zdobyto ten lepszy pogląd, spowodowało­
by to może ciągły a jednostajny ruch aparatu ze wszystkiemi 
jego kółeczkami. Jakie to obowiązki sformnło ał zarząd dla 
jeneralnego sekretarza, i nim to pragnął choć w części zadość­
uczynić uchwale walnego zebrania, a wybór tegoż sekretarza 
skierował zarząd na referenta. Wybrany starał się uwagę za­
rządu odwrócić od siebie na innego kandydata, nieezłonka za­
rządu; przeważyła wszelako opinia, że sekretarz jeneralny raczej 
z tego łona wybranym być winien. Zaszczycony mandatem, po 
bezowocnej opozycyi, uległ woli kolegów, czyniąc wszelako o- 
stateczne przyjęcie nowego obowiązku zawisłem od opinii de­
legatów, których zjazd był oczekiwanym. Zarząd przy końcu 
dyskusyi nad kwestyą tą dorzucił, że sekretarzowi jeneralnemu 
służyć będzie prawo pewnój, z góry unormowanej likwidacyi na 
pokrycie kosztów podróży.

Nastąpiła dnia 8 kwietnia sesya zarządu wraz z delegati- 
ini, na której po wyświeceniu długów i potrzeb Szkoły żabiko­
wskiój szanowni delegaci w imieniu Towarzystw do nowej zo­
bowiązali się składki 3000 tal. na rzecz tójże szkoły. Dalszym 
zaś przedmiotem obrad tój sesyi był wyluszczony panom pro­
jekt sekretarza jeneralnego, który prezes zarządu zgromadzo­
nym dostatecznie motywując przedstawił. Wszczęto debatę od 
końcowej uwagi projektu, od przyznanego jeneralnemu sekreta­
rzowi prawa likwidaeyi a w licznych glosach, ważąc nadewszy- 
stko doniosłość ubytku, jaki w skarbie Towarzystwa dozwolone 
likwidaeye poczyńićby mogły, doszło ostatecznie do rezultatu, 
że możliwe korzyści moralne bodajby wyrównały nowym szczer­
bom i tak już wypróżnionego skarbu — i projekt uchyliło.

Załatwiając sprawy potoczne i zwykle, starał się zarząd z 
całą ścisłością zatrzymać i ożywić kierunek dawnie: podejmo­
wanych prac i praktyk Towarzystwa i tym celem ponawia! od­
nośne okólniki i zachęty do powiatowych Towarzystw. I tak 
przypomniał zwiedzanie gospodarstw dominialnych i włościań­
skich przez wybrane ku temu komisye. Zwiedzanie to nieda­
wno -ożywiało wielce Towarzystwa filialno, a sprawozdania 
chętnie były witana, czy to na walnych zebraniach, czy to w 
Ziemianinie. Pierwotnie zwiedzano tylko celniejsze gospo­
darstwa dominialne, ponieważ jednakże ich liczba mogłaby się 
niebawem wyczerpnąć, przeto zarząd rozszerzył pierwotną myśl, 
polecając zwiedzanie nie tylko wzorowych, ale raezój wszelkich 
gospodarstw, włościańskich nie omijając. Ziznaczmy tu, że nie­
poślednia jeszcze liczba prawdziwie celnych gospod rstw nie 
doczekała się dotąd lustracyi. Zarząd miał nadto na myśli, aby 
komisye te stały się zarazem niejako „radami gospOdarczemi,“ 
o ileby na to interesenci zgodzić się chcieli. Praktyka ta, 
z razu z takim zapałem przyjęta, zobaczymy późniój, jakiego w

Zarząd wzywał o nadesłanie wypełnionych tabel sprzętu 
celem ustanowienia ogólnych dat statystycznych i szemata od­
nośne dołączał. Zarząd pol.cał zakładanie stacyi doświadczal­
nych na wzór istniejącój od dość dawnego czasu z pomyślnym 
skutkiem stacyi w Towarzystwie inowrocławskim, i tym celem 
wysiane były do wszystkich filii załączone zadania wraz z usta­
wą ogólną i instrukcyą do doświadczeń. O ważuośoi obu pro­
jektów zamilczymy — rzecz s.ma mówi za sobą.

Zarząd starał się zbierać spisy inwentarza rozpłodowego, 
o co wielokrotnie się dopominali ziomkowie nasi w Królestwie. 
Ogłoszone w Ziemianinie spisy byłyby ź ódlem do księgi 
rozplodowój polskiój. Korzyści ztąd płynące dla interesentów, 
dla krajowego gospodarstwa, byłyby aż nadto widoćzue.

Z rząd dawał zachętę w tym roku Towarzystwu średzko- 
gnieźnieńsko-iwrzesińskiemu do urządzenia wystawy rólniczój. 
Lecz dla braku funduszów (tak brzmiała odpowiedź, lubo wy­
stawy zwykle nie wynoszą ale przynoszą) i dla ogólnych klęsk 
finansowych, co uznać potrzeba, przedsięwzięcia tego Towarzy­
stwo zaniechało, odkładając je do szczęśliwszśj pory. Zarząd 
wreszcie polecił do oprticowań temata, przyjęte na ost.ituióm 
posiedzeniu wydziałów.

Zestawiwszy po krótce szereg zadań, któryoh wykonanie 
na ten raz, jak zawsze, przypadało Towarzystwom filialnym i 
pojedyńczym ich członkom, uczynimy niebawem z na.ieslanego 
nam materyału przegląd całorocznych czynności tychże Towa­
rzystw; wprzódy wszelako, dla tóm dokładniejszego objęda 
przedmiotu, oznaczmy typograficzne ich granice. Pas nadtirze- 
żny zachodnio-północny naszego Księstwa, od Babimostu po za 
Bydgoszcz, jak wiadomo, w żadne nie wiąże się filie. Również 
stoi na uboczu powiat obornicki, acz sięgający w głąb prowiu-

skoro wcale o sobie nie podało nam wieści. Za uióm kościań 
skie i wschowskie znane nam są na papierze jako inteligentne 
cząstki Towarzystwa gostyńskiego; na spisie członków atoli, 
udziale w składkach ogranicza się czynność obu powiatów w

gami. . -
Walne zebrani* są streszczonym wyrazem powszechnśj

woli całego zboru Towarzystwa, one są ciałem ustawodawczóm, 
w któróm członkowie nie dla innych, lecz dla samych siebie 
obowiązujące dekretują postanowienia. Zarząd centralny, również 
wynik większości głosów, stróżem jest tylko i popieraczem za­
padłych uchwał, wytysznój myśli, która z woli powszechnój to­
warzystwu przewodzi. Przy takim to organizmie zdawałoby 
się, zachodzić nie powinna, zachodzić nie może żadna rażąc* 
dyspropjrcya między walnego zebrania uchwałą, która nie­
zmienna przez biuro zarządu wraca, zkąd wyszła, do ogółu 
członków, resp. do Towarzystw filialnych; — że nie może za­
chodzić sprzeczuość żadna między taką uchwałą na papierze a 
jój w praktyce zastósowaniem. Sprzeczność wszelako napoty­
kaliśmy już dawniój, a sądząc z doręczonych nam sprawozdań 
ostatnich, widzimy ją w roku ubiegłym więcój uiż kiedy' rażącą. 
Wszystkie niemal sprawozdania, w części dość lakonicznie zre­
dagowane, tłumacząc niebogatą czynność zamkniętego peryodu, 
wskazują palcem na nieurodzaj, na stósunki smutne, wynikłe z 
klęsk dotąd nie załagodzonych. Towarzystwa te przecież rąa 
nie zakładają ze wszystkióm, lecz pracuj ¡o, przeważnie własne, 
osobne wyznaczają kierunki, odrębne snują myśli, usuwając w 
głąb te zadania, których spełnienie wedłag uchwal walnych 
poruczone szczególuiój pieczy i usilności powszechnój. — Nie 
obwiniać, ale raezój godnie oceniać należy zabiegi Towarzystw 
filialnych, ilekroć obok wspólnie obranych dróg, same przez się 
i dla siebie nowe wyłamują tory; lecz dla torów miejscowych 
nie wypada porzucać szerokiój drogi wspólnej, gdyż na tój jedy­
nie, w skojarzonym pracowników zastępie, wywalczyć zdo amy 

• dla krajowego rólnictwa znaczniejsze pożytki. Tymczasem
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warzystwa inaczej interpretowały zasadniczą myśl zcent.alizo 
wanego Towarzystwa; jakoby się nie uznawały integralną czą­
stką całości, jed"ućin z pędowych kół nierozdzielnego organizmu. 
Składaniem rocznej dani do kasy zarządu, na szkolę żabikowską 
z osobna (lubo i tutaj w różnój formie znachodzimy protesta), 
manifestują głównie powiatowe Towarzystwa łączność swoją z 
centralnóm ogniskiem, co nam przypomina stósunek lennych 
ziem do swego zwierzchnictwa. W innych względach przebija 
bardzo często charakter autonomiczny; sprawozdania traktują o 
wszystkióm, najmniój zaś o tóm, co naczelny wyznacza program, 
co jednomyślną mamy zbudować pracą. Takie to charaktery­
styczne eechy powiatowych czynności, a na poparcie słów oto 
przykłady:

Komisye do zwiedzania gospodarstw tak domiaialnyeh

jak włościańskich zawiesiły na ten raz ze wszystkióm robotę, 
ta więc rubryka zwykłych rełeratów zgoła wypada.

Tabelo sprzętu nie nadeszły znikąd. Z jedynego tylko 
miejsca (z Ratkowa w Szubińskióm) odebraliśmy sprawozdanie 
stacyi doświadczalnej. Spisy zarodowych stajen w nader szczu­
płej nadeszły liczbie. Wydziałowe temata nie wielu znalazły 

.autorów, ani Ziemianin stałych korespondentów, a słabe po­
parcie kółka włościańskie. W pieniężnych składkach na konieo 
niedobory. Oto dostrzeżona przez nas dysproporeya między 
uchwałą a ozynein, a dysproporeyi tój nie możemy kłaść na 
wyłączny karb „złych czasów.“

Dalej sprawozdanie przedstawia czynność każdego 
filialnego towarzystwa, co pomijamy już to dla tego, że 
w ciągu roku dawaliśmy o tém wiadomość w piśmie 
naszém, już to, że o nich będzie mowa w toku wal­
nego zebrania, wówczas więe szczegółowe dane o nich 
zamieścimy. Poczem po wyliczeniu prac filialnych to­
warzystw i ich stanu, sprawozdanie tak daléj brzmi:

Dwa referaty, jeden członka komisyi szkólnój o stanie 
Szkoły żibikowskiój, drugi zaś członka komisyi akiyjuój o do­
piętych w tój mierze skutkach, wywołały wśród następnój dy­
skusyi kilki uchwal. Nasamprzód zarząd przesyłać będzie szcze­
gółowe sprawozdania o szkole co pół roku Towarzystwom fi­
lialnym. A dalej zarząd wyda okólnik do Towarzystw filial­
nych z wyjaśnieniem celu Towarzystwa akcyjnegi na szkolę, a 
tym celem jest przedewszyatkióm prawue zabezpieczenie 
istnienia szkoły rólniczój, i poleci umieścić sprawę tę na po­
rządku dziennym przyszłych walnych zebrań powiatowych ku 
należytemu wyświeceniu kwestyi dotąd tak mylnie zrozumianój, 
że wielu obiwia się brać akcye z płonnój obawy przed groźnóm 
następstwem. Trzecia uchwała tój sesyi przedłużył* szyuność 
komisyi akoyjnój do św. Jana r. b. Do dni* 12 stycznia było 
podpisów na 500 przeszło akcyi; inne szczegóły w tój mierze 
poda (jak wiadomo) osobny referat.

Na zawotowany w kwietniu z. r. przez delegatów dług 3 
tysiące wpłynęło do dnia tegoż tylko 1465 tal. 28 sbr.; pozo­
stało więc do soląc mia 1621 tal. 12 sbr. Prezes zaproponował, 
aby prócz tój zaległości Towarzystwa spłaciły znoau na poczet 
długu żabiuowskiego w tym roku 2000 tal., z których 1000 do 
1 października r. b. z zastrzeżeniem, że gdyby Towarzystwo ak­
cyjne przyszło do skutku, zarząd od tego żądania odstąpi.

Wniosek ten po dłuższój dyskusyi przyięto (pozostawiająo 
repartyeyą diugu zarządowi), jakkolwiek odzywały się głosy i 
zastrzeżenia uch vale przeciwne, na żądanie oponentów zapisane 
do protokółu, nad ezóm tutaj bliżój zastanawiać się nie będziemy.

Ostatnią kwestyą, wniesioną z łona zarządu,_ była sprawa 
przeniesienia kompotencyi uchwał w kwsstyach finansowych z 
walnego zebrania na zebranie delegowanych To varzystw rolni­
czych filialnych, a to celem zmiany § 6 nr. 5 i § 9 nr. 7 ustaw 
Centralnego Towarzystwa gospodarczego, znaaa z okólnika za- 

" Vi uiosók'len pozyskał wszystkie glosy, poczórn prezes 
zwrócił uwagę, aby delegowani po swych Towarzystwach za 
wnioskiem tym przemawiali tak, iżby na dzisiejszóm waluóm ze­
brania, gdzie dopióro prawomocnym stać się może, równie przy­
chylne znalazł popa-oie.

Następnie przyjęto wniosek jednego z członków umotywo­
wany: By nadal zapobiedz zachodzącym nieporządkom, że na 
salę walnych zebrań Centralnego Towarzystwa gospodarczego 
przybywali nieczłonkowie, i nie tylko -głos zabierali w obradach, 
ale nadto glosowali, — aby wszystkim członkom Centralnego 
Towarzystwa gospodarczego za pośrednictwem dyrokcyi Towa­
rzystw filialnych przesiane były kartki frankowane z uwiado­
mieniem o dniu walnego zebrania i opatrzone kuponem, który 
przy wejścia na salę się oderwie jako iegitymaoya dla członka. 
Sposób teu nie ma bynajmniój wykluczać przybycia gości, nie- 
czlonków, których udział jest pożądanym i kt >ryin osobne miej­
sce wyznaczone będzie — ale ma "tylko zapobiedz zaenodzącyia 
dotąd nieregularnośeiom.

W końcu pświidazył prezes (uprzedzając tóm życzenie je­
dnego z członków), że Szkoła żibikowska przez dyre.toyą i 
grono nauczycielskie zajmie się stale co rok wydawnictwem ka­
lendarza róluiczeg », który zamierz* przygotować już we wrze­
śniu r. b. na wystawę warszawską. Kalendarz ten tak urządzo­
nym będzie co do miary, wag, świąt i jarmarków, że posłu­
ży tóż do użytku w Królestwie i w üa'icyi.

Tak się odhyło 2. i ostatnie posiedzenie zarządu wraz z dele­
gatami. Prócz tego odbył zirząd sam w ciągu roku posiedzeń 
1Ü. — Zarząd in ¡leño zwiedził Szkołę żabikowską dwa razy: 
przy początku urzędowania a następnie przy instalacyi dyrekto­
ra. Egzaminowi po skończonym kursie lutowym również człon­
kowie zarządu byli obecni.

Stała komisya rewizyjna dwa razy zrewidowała kasą i ksią­
żki kasowe, a to 19 maja r. z. i 7 lutego r b.

Komisya 3Zkólna powtarzała ozęśeiój swe odwie Iziny.
Na wa-lnóm zebraniu Towarz stwa rólniczego w Krakowie 

minionej wiosuy reprezentowat nasze Towarzystwo gospodarcze 
p. I. Moszczeński i ogłosił ref rat ze swój bytności w Ziemia­
ninie. — Na sejmiku toruńskim zaś reprezentowali Towarzy­
stwo raz pp. Wł. Breza i M. Jackowski, a 10 lutego pp. M. hr. 
Kwilecki i M. Łyskowski.

'Tak w sprawozdaniu naszóm przebiegliśmy rok ostatni 
czynności Towarzystwa gospodarczego — rok pamiętny, który 
»przysięgać się zdawał ua stłumienie cichej, skrzętnej pracy To­
warzystwa. Zewnętrzna wypadki wiele tłumaczą! Lecz zara­
zem w imię prawdy wyznajmy, że rozwój naszych planów za- 
wist pono najwięcej od inuyoh podniet, że ziwszi to up.,da, to 
rośnie według zmiennego stopnia dobrej woli tysiąca cztonków 
i tych, którzy do.ąd z aieznaućj uam pobudki pozostają za o- 
brębem Towarzystwa, jakkolwiek stanowisko samo do najdziel­
niejszego współudziału ich powoływać się zdaje. Wielu w o- 
sfatnim czasie z upośledzeniem rólnictwa nowych szukało torów, 
nowych podstaw dobrobytu. Podstawy te zachwiane niestety, 
zmyliły tory. Po bolesnych zawodach godzi się svyrazić prze­
konanie, iż na teraz przynajuiniój tóm skwapliwiój się oprzemy 
na podstawie flawnój a stalszój, na rólnictwie, że ku zabiegom 
Towarzystwa gospodarczego lepitíj skojarzone zwrócimy usiło­
wania.

Z sprawozdania zaś patrona p. M. Jackowskie­
go o kółkach rólniczych podajemy jedynie, streszcza­
jąc bogaty materyał w nader trafne uwagi i spostrze­
żenia, oraz ciekawe a nauczające fakta, co następuje: 
Sprawozdawca obdarzony jako reprezentant Central­
nego towarzystwa rólniczego mandatem przez Walne 
zebranie, opiekowania się kółkami włościańskiemi, u- 
znal za stosowne porozumieć się przedewszystkiém z 
organami tegoż towarzystwa, aby je do wspólnego po­
budzić działania. Odebrawszy do tego kroku stósowne 
ze strony centralnego zarządu upoważnienie, starał się 
zawiązać z dyrekeyami towarzystw rólniczych filialnych 
stósunki i w tym celu odniósł się do każdćj dyrekcyi 
z osobna w miesiącu kwietniu r. z. listownie. Roko­
wania te atoli nie odniosły pożądanego skutku. Jedy­
ne tylko lowarzystwo pieszewsko-odolanowskie zało­
żyło kolko rolnicze w Sobótce. Widząc, że na drodze 
téj • sprawa kółek słabo postępuje, udał się do 
innych osób sprawie kółek życzliwych i c tymi 
wspólaie pracując, założył kółko w Pobiedziskach, 
Gułtowach, Szemborowie, Środzie, Koszutach, Ostro­
rogu, Krotoszynie, Szamotułach i Górznie, leżącem w 
powiecie brodnickim. Jakkolwiek mandat sz. sprawo­
zdawcy nie sięgał na Prusy, przecież uważał za stóso- 
wne nię
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wano. Staraniem gorliwych o oświatę włościan i oby­
wateli, założone zostały w r. b. kółka w Kołdrąbiu, 
Goraninie, W. Strzelcu, Górze i Trzebawiu. Potem 
przybyły jeszcze kółka, o których istnieniu Centralne . 
towarzystwo urzędowój nie miało wiadomości, jako to: 
w Łojewie, Wierzenicy, Czempiniu, Kcyni, Łobżenicy 
i Siedlimowie. W ogóle przybyło w r. b. 21 kółek ( 
a gdy liczba ich z lat ubiegłych wynosiła 12 a zatćrn j 
jest ich obecnie w Księstwie 32 a jedno w Prusach.

Sprawozdawca nie posiadał żadaych materyalnych 
środków, któremiby na korzyść kółek mógł rozporzą­
dzać. Udał się przeto z prośbą do dyrekcyi Towa- 
rz\stwa oświaty ludo.ći o książki dla kółek, która z 
godną uznania gotowością nadesłała mu 450 książek 
treści rólniczćj, ekonomicznej i społecznćj.

Prace kółek róluiczych rozmaite miały powodze­
nia i jako zależne od stopnia rozwiniętćj czynnności, 
od nadanego przez dyrekcye kierunku, oraz od do­
brych chęci i usposobienia członków, rozmaite tćż 
mnićj więcćj pomyślne osiągnęły rezultaty. Nim sz. i 
mandataryusz bliższe co do tego podał szczegóły, dał 
ogolny pogląd na sprawę kółek rolniczych.

Liczba istniejących obecnie kółek jest tak małą, 
że prawdziwie godzi się wejrzeć bliżćj w przyczyny, 
stojące na zawadzie rozmnażaniu się tyle pożytecznych 
instytucyi. Główne przeszkody, jakim przypisują opór 
w skutek którego leniwie porusza się sprawa kółek ' 
róluiczych, jest obojętność, niedowierzanie ze strony 
włościan, oraz wstręt wydania grosza na rzeczy użyte­
czne, są wprawdzie ujemnami stronami, z których o- 
trząść się lud nasz nie miał dotąd sposobności, ale 
nie zapuściły one jednak w całe jego jestestwo tak 
głęboko korzeni, iżby wyrugowanie ich miało być nie 
możebućm. Wszystkie te przeszkody łamie żelazna 
wytrwałość. Tu sz. sprawozdawca przytacza kilka 
przykładów na dowód, ile można zrobić, gdy dobre 
chęci idą w parze z wytrwałością i wymienia ks. Sar- 
towskiego z Radoszek w powiecie brodnickim, który 
wspólnie z gospodarzem Marcblewiczem pracował od 
r. 1868 nad założeniem kółka rolniczego i niezrażony 
niepowodzeniami, indolencyą włościan, który np. py­
tali się między sobą, do czego to kółko, a drudzy im 
odpowiadali, że to pewno kolejno będą na niem jeź­
dzić — wytrwał i postawią w końcu na swojćm.

Przyczyny zastoju gdzieindzićj szukać należy. — 
Oto społeczność nasza me pojmuje, czy rozumieć nie 
ebee znaczenia sprawy kółek rólriicżych i nie przejęła 
sL nią dostatecznie i choć od lat kilku się nią zaj­
muje, traktuje ją tylko jako sprawę podrzędną, czóm 
krzywdę niezmierną jej wyrządza, bo sprawa kółek 
jest sprawą pierwszorzędną, ściśle złączoną z naszemi 
losami. Wykazawszy że tak jest, zapytuje się spra­
wozdawca, kto będzie prowadził te kołka? Z wielu 
stron dały się słyszeć zdania, że ster i kierunek kółek 
należy zostawić włościanom samym, ażeby mieli spo­
sobność nabycia samodzielności i nauczyli się chodzić 
na własnych nogach. Z jednćj strony jest to slusznćm 
lecz z drugićj należy zwrócić uwagę na to, że nim 
kto się nauczy o własnćj chodzić sile, trzeba go czas 
jakiś prowadzić. Włościanie sami nie czują jeszcze 
potrzebnćj ku temu siły, bo w wielu miejscach na 
wezwanie, aby z grona swego wybrali przewodniczą­
cego, odpowiadali, że życzą sobie kogoś światlejszego 
bo sami nie zaszliby daleko.

Otóż prowadzenie kółek wymaga specyalnej zna- 
ym warunkom
ktorego przez 
użycia go do

zakładania kółek róluiczych, nie odpowiedziałby jak 
się w praktyce sz. sprawozdawca przekonał w naszych 
stosunkach zamierzonemu celowi. Kółka włościańskie 
nie dadzą się jednym założyć zamachem, lecz trzeba 
zwolna do tego przysposobić włościan a środki ku te­
mu mają w swćm ręku nie pielgrzymujący nauczy­
ciele, lecz miejscowi właściciele, lub dzierżawcy, któ­
rzy umiejąc pozyskać zaufanie włościan, doprowadzą 
niezawodnie dzieło do zamierzonego celu.

Naomienić jeszcze wypada, że pomimo rozmaitych 
niesprzyjających okoliczności, sprawa kółek róluiczych 
zaczyna się coraz wyżej wzbijać a rozgłos ich doszedł 
już do Galicy i, zkąd nadchodzą zapytania co do zna­
czenia kołek i sposobu ich zakładania.

W drugićj części sprawozdania zdaje p. Jacko­
wski sprawę z czynności kółek włościańskich róluiczych.

Z 32 Kółek tylko 15 nadesłało sprawozdanie ro­
czne, a mianowicie:

1. Kółko w Dolsku liczy 49 członków, odbyło 
2 Walne zebrania, 1 nadzwyczajne i 10 zwyczajnych 
zebrań, na których toczyły się pogadanki o rzeczach 
rolniczych bieżących, rozbierano kwestye chodowli in- 
wentaiza, uprawy ziemi, sadzenia roślin okopowych, 
O sprzęcie kot iczyny itp. Czytano z Gospodarza 
ważniejsze ustępy, rozmaite pożyteczne książki i obja- 
śuiauo stósownemi uwagami. Odbyło się 4 razy loso- 
wauie rozmaitych narzędzi róluiczych i rozdzielanie 
nasion zakupionych z funduszów kasy. Kółko trzyma 
następujące pisma: w dwóch egzemplarzach Przyja­
ciela Ludu, Gwiazdkę Cieszyńską, Katolika, 
Orędownika i Gospodarza. Kolko założyło Spółkę 
pożyczkową pod nazwą „Binku ludowego.“

2. Kółko w Kórniku liczy 133 członków. Po­
siada kasę pożyczkową, której obret roczny wynosił 
88,489 tal. 5 sgr. Posiedzeń miesięcznych odbyło kół­
ko 11 i 1 walue zebranie Spółki pożyczkowój.

3. Kolko w Żninie liczy obecnie przeszło 100 
członków. Zebrań odbyło się 8, na których szczegól­
nie zimą bardzo licznie członkowie się zbierali.

4. Kółko w Chełmcach odbyło posiedzeń 7.
5. Kolko włościańskie w Łojewie liczy 40 

członków.
6. Kółko w S i edli m o w i e. Sprawozdanie brzmi 

smutno. Włościanie znaczny kółku dostarczyli kon- 
tyngens, ale ula braku przewodników ogolna panuje 
stagnacya. W bieżącym roku nie odbyło kółko ża­
dnych czynności.

7. Kółko w Gniewkowie liczy 25 członków; 
posiedzenia odbywały się zimową porą co miesiąc.

8. Kołko w Pobiedziskach. Założone w 
kwietniu r. z. liczy 23 członków. »Posiedzenia odby­
wają się regularnie co miesiąc przy dość licznym u- 
dziule.

9. Kółko w Kcyni. Zawiązane w styczniu 1870 
roku, li zy 40 członków. Posiedzenia odbywają się co 
4 tygodnie w niedzielę.

10. Kółko w Czempiniu liczy 49 członków, 
posiedzenia odbwają się co miesiąc.

11. Kółko w Śremie, pierwotnie założone w 
Pyszącćj w roku 1869. Początkowo zebrania były do- 
sy ć lic ne, gdy jednakże obojętność członków opano­
wała i udział coraz się .muiejszał, przewodniczący 
zniechęcony złożył swój urząd. Wybrano nową dy- 
rekcyą, która przeniosła siedzibę kółka do Śremu. 
1 tutaj obojętność nie tylko że nie opuściła członków, 
ale wzmogła się do tego stopnia, że na zwołane zebra­

jomości rzeczy i nieco wolnego czasu a 
oŚy wałeli.1'" Pielgrzymujący nauczyciel*,” 
lat parę szukano bezskutecznie w myśli

nie tylko sam przewodniczący przybył. Pod takiemi 
okolicznościami nie pozostało przewodniczącemu nic 
innego jak zwołać walne zebranie aby zastanowiło się 
nad tem, czy w obec takiój opieszałości członków egzy- 
steneya kółka jest możliwą. Zebranie zgodziło się na 
utrzymanie kółka, czy atoli członkowie rozbudzą się z 
z tego odrętwienia, przyszłość okaże.

12. Kółko w Ko no jadzie liczyło na początku 
roku 38 członków, wykluczono dla braku udziału i 
nieuiszania się w płaceniu składek 12, pozostało 26. 
Zebrania odbywały się co miesiąc, na sześciu losowano 
rozmaite narzędzia rolnicze zakupione ze składek kół­
ka. Biblioteka liczy 180 tomów. Na posiedzeniach 
rozbierano wszelkie kwestye rólnicze.

13. Kółko w Jutrosinie liczy 43 członków, 
odbyło posiedzeń 11.

14. Kółko w Pawłowie, założone we wrześniu 
1873, liczy 27 członków. Posiedzenia odbywają się w 
niedzielę po pierwszym każdego miesiąca.

15. Kółko w Kieruniu. Na początku zeszłego 
roku jakaś apatya opanowała kółko, które od 1 sty­
cznia 1873 r. do 6 lipca, żadnych nie dawało znaków 
życia, Późnićj dopiero rozbudziła się w niem dawna 
działalność, i zaczęty się odbywać co 4 tygodnie po­
siedzenia, na których czytano i rozbierano stósowne 
książki i pisma rolnicze.

Kończąc sprawozdanie i składając swój urząd sta­
wia sprawozdawca następujący wniosek:

Walne zebrań-e poruczy jednemu z człon­
ków kółek włościańskich, ażeby zwołał dele­
gatów kółek dla utworzenia związku w celu 
zaprowadzenia organizacyi,

O godzinie 3 po południu dnia wczorajszego prze­
wodniczący wydziału ogólnego p. dr. Z. Szułdrzyński 
zagaił posiedzenie a następnie zaprosiwszy dra Au na 
referenta, dra Komierowskiego zaś na sekretarza — 
odczytał protokół z posiedzenia wydziału ogólnego z 
dnia 27 lutego 1873 r.

Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad pytaniem: 
„Jakiemi środkami można rozpowszechnić, zespolić 
kółka włościańskie i ożywić już istniejące.“

Po wyczerpującćj dyskusyi, w którćj udział brali 
przewodniczący, pp. Dembiński, dr. Au, Buchowski i 
dr. Łebiński, ostatni postawił następujący wniosek:

„Patron kółek włościańskl-h jako stały man- 
dataryusz Towarzystwa Centralnego zwołuje, ile 
razy to uważa za potrzebne, prezesów kółek, czy 
to samych czy w towarzystwie delegowanych ce­
lem naradzenia się nad jednolitem działaniem i 
rozpowszechnieniem kółek?1

Wniosek ten, jak również uzupełniającą poprawkę 
p. Buchowskiego:

„Przyczem uważa wydział za pożyteczne, aby 
z pojedyńczych kółek włościańskich tworzyły się 
powiatowe lub dowolne okręgi, w miarę możności“

wydział przyjął.
Po tym wniosku, dotyczącym pierwszej części py­

tania, t. j. rozpowszechniania i zespolania kółek prze­
wodniczący stawia następujący wniosek, dotyczący spo­
sobu ożywiania kółek, który również przyjęto:

„Za środek ożywiania kółek uważa się: wykła­
dy ustne popularne o kwestyach bieżących, pre­
miowanie członków kółek za dobry inwentarz, za 
dobrą uprawę roli, za racyonalne obchodzenie się 
z mierzwą, a wedle lokalnych stosunków połącze­
nie premiowania z wystawą na skromne rozmia-
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Zł kolei przyszło pod dyskusya drugie pytanie: 

„W jaki sposób zaradzić możemy potrzebie prakty­
cznego wykształcenia przyszłych gospodarzy wiejskich?“

Na oświadczenie pp. Buchowskiego i dr. Wł. Szuł- 
drzyńskiego, iż pytanie powyższe za ogólnie jest po­
stawione, wydział ogranicza go w zastósow’aniu do wy­
kształcenia gospodarzy większych posiadłości i zaleca 
następujący sposób kształcenia się:

1. Rozpocząć należy od jednorocznej praktyki 
technicznój, t. j. poznajmiającej elewa z wyko­
naniem wszelkich robót w podwórzu i w polu 
— oraz z materya'em gospodarskim, t. j. rolą 
i jćj jakością — narzędziami, machinami i ich 
składem, z płodami rólniczemi — i inwenta­
rzami.

2. Po ukończeniu praktyki technicznój dopiero 
następować powinno studyum teoretyczne.

3. Po dokończeniu studyów teoretycznych ndeży 
o ile możności w gospodarstwie wyrabiającóm 
się dopióro pod racyonalnym kierunkiem za­
jąć się dwuletnią praktyką administracyjną, 
w kto.ej głównie ćwiczonym być ma zmysł 
administracyjny, rozporządzanie siłami w go­
spodarstwie, obrachowywanie korzyści itd.

Rozwiązanie trzeciego pytania: „Jakie spółki zdo­
łają podnieść u nas dobrobyt włościan?“ odłożył wy­
dział dla spóźnionej pory do przyszłego zebrania. Ja­
ko zaś następny temat do rozwiązania na przyszłóm 
zebraniu wydziału stawia przewodniczący:

„Co właścicielom ziemskim u nas czynić wy­
pada, by podnieść dochód gospodarczy i utrzy­
mać równowagę w bilansie, zagrożoną teraz ob- 
dłuźeniem hipotecznóm z jednej a zwiększonemi 
kosztami produkcyi z drugiój strony?“

Tak postawiony temat przyjęto.
Sprawozdanie z trzech innych wydziałów, obradu­

jących nad kwestyami cz sto łachowćj natury pomija­
my — ciekawy czytelnik znajdzie je bezwątpienia w 
fachowóm piśmie, tj. w Ziemianinie.

Walne zebranie dzisiejsze naznaczone na godzinę 
dziesiątą, odroczone zostało do godziny dwunastćj; — 
wszyscy bowiem członkowie Towarzystwa gospodar­
czego udali się do kościoła farnego na nabożeństwo 
odbywające się tamże za spokój duszy ś. p. Seweryna 
i Fianciszki z Wilkxyckich hr. Mielżyńskich, zamó­
wione przez Towarzystwo Przyjaciół Nauk.

O godzinie 12 dopiero przewodniczący p. St. Kur­
natowski otworzył walne zebranie i wezwał wydział o- 
gólny do odczytania referatu z wczorajszego tegoż wy­
działu posiedzenia.

Dr. Au jako referent zdaje sprawę z przebiegu i 
rezultatu obrad wydziału nad zadaniami mu przekaza- 
nemi; treściwy obraz czego podaliśmy wyżej.

Następnie p. Wawrowski zdaje sprawę z prac 
wydziału rolnego.

Następnie zdawał sprawę z obrad wydziału chowu 
inwentarza p. Gładysz, a z wydziału leśnego p. Łu­
ko maki, — poczerń przystąpiono do dyskusyi nad 
nr. 12 porządku dziennego.

Dalszy przebieg obrad zebrania dzisiejszego od­
kładamy do następnego numeru pisma naszego.

Nadmieniamy tylko jeszcze, że dzisiaj daleko wię­
cćj niż wczoraj zebrało się członków Towarzystwa.

Wiadomości urzędowe.
Docent prywatny dr. Salkowski mianowany został pro­

fesorem nadzwyczajnym na wydziale lekarskim berlińskiego uni­
wersytetu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Berlin-, 4 marca.
(Z parlamentu.)

(1.) Wczorajsze rozprawy parlamentu nad wnio­
skiem posłów alzackich przeważny tworzą przedmiot 
tak dla publicystyki tutejszój jak pogadanek polity­
cznych.

Nie będę się nad tóm zastanawiał, wolę raczej 
wam przytoczyć nieco z rozmowy pomiędzy redakto­
rem Germanii ks. Majunke a osobą zajmującą wy­
bitne stanowisko wśród Kola i społeczeństwa polskie­
go. Jakież to p. Majunke musi mieć o Polakach in- 
formacye, kiedy dziwił się w tej rozmowie, że Dzien­
nik Poznański wśród Polaków nie tylko istnieje, 
ale nadto podtrzymywanym bywa. Uważa on za ko­
nieczne, aby takowy upadł. Pan Majunke przecież 
sam po polsku nie umie, a nie można przypuścić, 
aby przy swój bystrości mógł takie o Dzienniku 
mieć wyobrażenie. Z jakiej strony więc jest w podo­
bny sposób informowany, łatwo odgadnąć.

W skutek powtórnego nieprzypuszczenia z Po­
laków dr. Niegolewskiego do głosu w sprawie, w któ- 
rój z pewnością jako kompetentni wystąpićby mogli 
sędziowie, radzą posłowie, jak sobie postąpić w obec 
ciągłego nieprzypuszczauia ich do głosu. Jeżeli nie przej­
dzie wniosek Windhorsta o zaprowadzenie listy mówców, 
za czóm przemawiał tak stanowczo prezes Tacza­
nowski, natenczas nie pozostaje Polakom nic in­
nego, o ile utrzymują niektórzy członkowie Koła, jak 
zaprotestować przeciw wszystkiemu i wyjechać. Nie­
którzy zaś z posłów utrzymują, że jeżeli Niemcy nie 
chcą nas rozumieć, skoro żądamy głosu w jeżyku nie­
mieckim, trzeba odezwać się do nich po polsku, bo w 
ten czas przynajmniój, nie uzyskawszy głosu, stwier­
dzimy narodowość naszą i życzenia nasze najlepiej. — 
Co zaś do upomnienia się Polaków o swe prawa, tyle 
na pewno dziś donieść mogę, iż nastąpi ono we formie 
wniosku, gdyż po porozumieniu się ze szefami frakcyi 
w parlamencie, interpelacya nie uzyskałaby potrzebnego 
poparcia; wzdrygają się bowiem wszyscy poprzeć wy­
stąpienia Polaków w sprawie czysto narodowej. Będą 
musieli przeto Polacy zastosować się do regulaminu i 
takowe wyzyskać przez postawienie wniosku, przy któ- 

i rym przypuszczeni będą musieli być do głosu. Zro- 
' zumieją nareszcie Niemcy, że Polacy sami bez ich po- 
, mocy potrafią objaśnić swoje stanowisko odrębne pol- 
i skie, choćby tylko zgłaszaniem się do porządku obrad, 
j gdy ich chcą zmusić do milczenia, tak jak się to po- 
I słowi dr; Niegolewskiemu w ostatnich posiedzeniach 

bardzo skutecznie przeprowadzić udało. Zakonstato- 
! wano bowiem w ten sposób najlepićj, ile Polacy żywą 

czują sympatyą do uciśnionych narodowości.

Wiedeii, 1 marca.
(Walka wierno-konstytucyjnych przeciw ministrowi handlu. — 
System protekcyjny a system wolnego handlu. — Kolo poi kie 
w tćj sprawie. — Obrady Kola polskiego i ustawy wyznaniowe)

O Przedstawiłem w przeszłej korespondencyi dwie 
sprawy, które z pomiędzy toczących się na ostatnich 
posiedzeniach Izby deputowanych silniej zajęły tutejszy 
świat polityczny, wspomniałem zaś o trzecićj także 
sprawie, o którćj dzisiaj napiszę.

Ta sprawa, chcciaż zapełniła całe prawie przed­
wczorajsze posiedzenie, nie miała sama przez się poli- 
tycznćj doniosłości. Albowiem tyczyła się rozporządzeń 
wydanych przez ministerstwo skarbu dla objaśnienia 
kilku pozycyi taryfy cłowej w traktatach handlowych 
zawartych przez Austryą z Anglią, Belgią i Turcyą. 
Lecz nabyła znaczenia politycznego z powodu, że le­
wica a raczej partya pp. Herbsta i Giskry starała się 
przy tej sposobności dać wotum nagany ministrowi 
skarbu. Już od dawnego dość czasu pewne części 
większości izbowćj, to jest tak zwanego stronnictwa 
„wiernokonstytucyjnego“ niezadowolone są z pana de 
Pretisa. Miano wicie giełdziści a z nimi pp. Giskra i 
Hopfen, niechętni są temu ministrowi nie tyle z po­
wodu, że nie celuje zdolnościami finansowemi, jak ra- 
czój dla tego, iż nie hołduje giełdzie i że nie uważa 
interesu giełdzistów za interes państwa. Rzeczywisty 
zaś naczelnik lewicy p. Herbst, dążący do prezesostwa 
gabinetu (co już wskazywałem przed paru miesiącami 
charakteryzując stronnictwa w Izbie), jakkolwiek po­
piera niby dążność gabinetu dzisiejszego, jednak stara 
się podkopać osoby w nim będące. Oba więc te od­
cienia wiernokonstytucyonistów uderzają przy każdćj 
sposobności na miaistra skarbu. Dzisiaj zaś rzecz miała 
się jak następuje:

Austrya przechodzi zwolna z systemu wysoko cło- 
wego i protekcyjnego ku wolności handlowćj, która 
jest zgodna z zasadami ekonomii polityczej i z dobrem 
narodów. Przeto w traktatach handlo rych które od 
lat kilku Austrya zawiera z różaemi państwami, usta­
nawianą jest coraz niższa taryfa cłowa od wyrobów i 
płodów wprowadzanych do Austyi; a nawzajem co raz 
niższe także cla pobierane są przez inne państwa od 
wyrobów i płodów austryackich. Ponieważ to ciągle 
zniżanie ceł i dążenie do wolności handlowćj odpo^ier 
dnie jest dobru krajów rolniczych — które w skutek 
tego mogą nabywać taniej dobrych a potrzebnych ińi 
wyrobów, i u których przemysł rozwinie się nie sztu­
cznie pod opieką systemu protekcyjnego, lecz na dro­
dze naturalnćj przy wolności handlowej, iż to rzeczy­
wiście wyrabiać będą, co najleyićj i/najtaniój wyrąb ać 
mogą —• dla tego deputowani z tycli krajów obstaj 
ZłŁ P.l&Gfłp.m Z.ni -72 n,Am ritł-ronZin i In hnnza ciągiem zniżaniem ceł dążącćm do wolności han­
dlowćj. To zniżanie ceł następuje zwolna, aby nie- 
szkoddć przemysłowi rozwiniętemu w niektórych kra­
jach austryackich pod opieką systemu protekcyjnego 
lecz tylko dodawać mu bodźca przez zwiększające 
się współzawodnictwo z prze uysłem zagranicznym. 
Jednak przemysłowcy z okręgów fabrycznych Styryi, 
Niższej-Austryi, Morawy i Czech przypominając sobie 
błogie czasy systemu protekcyjnego, w którym mogli 
spokojnie zasypiać bez starań o polepszenie swych wy­
robów, bo mieli przez wysokie cła wchodowe zapewnio­
ny zawsze odbyt na swoje czasem liche a drogie wy­
ręby, podnoszą zawsze krzyk przeciw zniżeniu ceł i 
przy każdćj sposobności starają się je powiększyć. Prze­
to ci przemysłowscy rozwodzili także skargi, gdy przed 
kilku laty Austrya zawarła traktaty handlowe z Anglią, 
Belgią i Turcyą, moeą których zniżone zostały cła od 
towarów wprowadzonych do Austryi, a nawzajem także

od towarów wyprowadzonych z Austryi do wspomnij dz>ei 
nych krajów. Dodać zaś należy że do Turcyi i wy<1: 
Wschód wysyłają fabryki austryackie wielka iloj iany

nia 1wyrobów mianowicie sukna i innych tkanin, a niektóOl'.
produkta wyprowadzają do Anglii. Ponieważ przy ą d?ie 
stosowaniu tych układów hand!owych powstało kilka vvąt 
pliwości— np. do jakiej klasy taryfowój policzyć i jaki iUq ' 
cło pobierać należy od wyrobów w których osno^, g®? 
jest bawełniana a poprzecznica wełniana lub jedwabi),9 1 
i t. p., — przeto ministrowie skarbu austryacki i wySI 
gierski, porozumiawszy się z rządami państw wspo^ 
nionych, wydali rozporządzenia objaśniając wątpią stror
punkta układów, w tym kierunku, w jakim Austn, ®Pri F ...v. ----- > gtawtraktaty te zawierała, to jest w kierunku zniżenia ce
I tak np. wspomnione wyroby policzyła do bawełni.
nych, gdyż zresztą powszechnie do tćj klasy się lic¡

cs w a

Mimo tego, przemysłowscy niższo-austryaccy, berneńsc
* " ~ .1. zvÁ z*. Ił n . J r n V rr I' 1 i o, n t-i n Z - 1

do g
i z niemieckich okręgów Czech uskarżali się na taki "’1® 
tłumaczenie taryfy cłowej w traktatach, nie zważają i®0” 
że tłumaczenia takie korzystnem znów jest dla innyc .doaji 
fabrykantów austryackich, między innymi szląskich 
z Biały, wyprowadzających wielką ilość takich wyr, We' 
bów do Turcyi. Po otwarciu Izb podali oni petycj 
do Rady państwa, żądając usunięcia wspomnionych r® 
porządzeń ministeryalnych.

Izba przekazała petycye te wydziałowi budżet, 
wemu, w którym wspomniani wyżój giełdziści i partj 
Herbsta użyli tych petycyi do uchwalenia rezolucj 
wyrażającej, iż minister przekroczy! zakres swej wij 
dzy wydając wspomnione rozporządzenia i żądaj) 
ich usunięcia. . _ „‘¡gn

Gdy spra-wozdawca wydziału p. Neuwirth przed1
łożył na przedwczorajszćm posiedzeniu Izby rezolucjt0CZ"9 bera,tę pod uchwalę, rozwinęły' się nad nią żywe rozpr, ^r, 
wy, w których główny udział wzięli: z jedni j stron u J 
minister skarbu, broniony tylko przez ministra handl • 
p. Banhansa, z drugiej pp. Herbst, Giskra i spraw, 
zdawca. Minister de Pretis, który widział przy roi njc£ 
prawach nad tym przedmiotem w wydziale bu lżeti t 
wym, jaka przeciwko niemu zbiera się burza, przejlj 
stawił już tam, że ponieważ sprawy cłowe należą d°jnc 
spraw wspólnych z Węgrami, toczy rokowania z w,, 
gierskim ministrem skarbu a zarazem z reprezentant, (j 
mi angielskim, belgijskim i tureckim o zmianę wspi 
mnionych tylekrotnie rozporządzeń, objaśniających 
kłady handlowe. Teraz zaś zabrawszy glos zarazi^ j 
początku rozpraw nad tym przedmiotem w Izbie, ra 
zwijał szeroko powody wydania wspomnionych obji 
śnień traktatu, wykazywał że są korzystne dla większa 
ści krajów austryackich, dowodził, iż nie przekrocz).
zakresu swej władzy wydając, wraz z ministrem wa'zycz«
gierskim, rozporządzenia objaśniające wątpliwe punki-aaCx yr MW uauj «v tg v ta v>
traktutu, a w końcu oświadczył, że za zgodą wszys! jc¡a 
kich stron rozporządzenia te zostaną usunięte. Mim 

. tego deputowani a byli ministrowie Herbst i Giski |¡w 
uderzali gwałtownie na- ministra skarbu, w przem/ • 
wach swoich objawili dążność ku systemowi protekej.'¡‘ 

' nemu, w oiobistych zaś wycieczkach przeciw ministn! . 
wi, docierali aż do granic przyzwoitości parlamentarne 
W końcu rozpraw Izba znaczną większością glosói t 
uchwaliła rezolucyę wyżćj streszczoną. ?jos

Delegacya polska będąca za wolnością liandlonj j 
postanowiła glosować przsciw tćj rezolncyi; lecz f¡e c 
oświadczeniu ministra, iż rozporządzenia wspomnioi 
będą cofnię e, obecni w Izbie deputowani polsy uchffl^, 
liii większością głosów wotować za rezolucyą, nieof^^ 
triywsay się narazić, żo przez to oświadczenie isti 
rzeczy się nie zmieniła. . I?

Na wczorajszćm posiedzeniu Izby deputowanyi Ba(]: 
żywsze rozprawy wywołało tyłka sprawozdauie z wyboi #tj,j 
deputowanego, świętojurcy, ks. Pawlikowa. Akt w ,8JO 
borczy wykazał najjawniej zasadnicze powody nielega ara¡ 
nosci wy boru, co przedstawi! w wydziale poseł Biui )j| ) 
a wczoraj na posiedzeniu poseł Grocholski, Min ¡k j 
tego Izba, po dość żywej dyskusyi (w którćj mni^j 
zręcznie wziął także udział poseł J. Czerkawski) oi ach 
powiednio wnioskowi wydziału legitymacyjnego z¡yW£1 
twierdziła wybór księdza Pawlikowa, jedynie z posfl(anc 
du, iż tenże głosuje zawsze z większością. áp0

Koło polskie obraduje prawie codziennie. Albie w 
wiem nie tylko roztrząsa sprawy postawione na poyle 
rządku dziennym posiedzeń Izby i uchwala jak inaj od 
w nich głosować deputowani polscy, ale nadto rozbiei ¡czr 
rządowe projekty ustaw wyznaniowych, które już Mi 
wnićj wymieniłem. Gdyż jakkolwiek sprawy wyznsią z 
niowe wyjęte są z pod solidarności i każdy członetnac: 
Koła, w którćm obok katolików zasiadają protestant 
i starozakonni, przemawiać i głosować w nich możtych 
według własnego przekonania; jednak pożyteczućmj«>ad 
zbadanie wszechstronne tych projektów, poznanie roleto 
maityeh zdań w Kole polskićm, co do postanowień z¡ lwi 
wartych w zaprojektowanych u tawach, pojednanie tycitsnc 
zdań lub przynajmniej zebranie ich w pewne grup! 
Spodziewam się, że znaczna część deputowanych poi tyra 
skich zgromadzi się w tćj ważnej sprawie przy zas» yra 
dzie postawionćj w Kole polskićm przez posła Chrziibri 
nowskiego (zasadzie będącej rękojmią wolności obj {pi 
watelskićj i wolności sumienia dla każdego wyznania P 
aby ustawy urządzające stosunek Kościoła do państw aia 
były zastosowaniem rozdziału władzy świeckiej od dilizy 
chownćj, zastosowaniem niezależności Kościoła od pajito 
stwa i nawzajem państwa od Kościoła, słowem zasto i g 
sowaniem zasady „wolny Kościół w wolnćm państwie! :zei 
Ponieważ zasadzie powyższej nie o d p o w ia d a j ą et ądi 
rozporządzenia i ustawy dotychczas i-tniejące, z ko»^ 
kordatu pozostałe, a przyznające wielki wpływ 
na sprawy wyznaniowe i na obsadzenie probostw ll a 
i nie odpowiadają także ustawy zaprojektowane ten 
przez rząd, a trudno już poprawiać je przy rozprawę' 
w Izbie —■ przeto należy zawezwać rząd, aby prze 
łożył Izbie projekty ustaw odpowiednie 
zasadzie powyżej wymienionćj.

Wydział wyznaniowy przedłożył już Izbie spraw 
zdanie swoje o rządowym projekcie ustawy „urząd2 ’ 
jącćj zewnętrzne stosunki prawne katolickiego Kościw 
oraz zmieniony przez siebie w kilku punktach projé 
tćj ustaiwy. Jednak te zmiany przez wydział izbo* 
dokonane, utrzymały zasadę projektu, zapewniają 
wpływ rządowi przy cbsadzaniu posad duchownych, 
nawet wpływ ten rozszerzyły w niektórych punkta2 
Chociaż wydział wyznaniowy nie przedłożył jeszC 
przekazanych mu do roztrząśaienia projektów trzeC 
innych ustaw tyczących się tejże sprawy o stósunka9 
duchowieństwa katolickiego do państwa; jednak 
kszość Izby na zapytanie marszałka uchwaliła, aby J,1 
na porządku dziennym posiedzenia w d. 4 bm. za®1 
śeić przedstawiony już przez wydział projekt 
ustawy wyżćj wspomnianćj. Wprawdzie poseł Sm o* 
wyrażając zdanie wielu innych posłów polskich, żą 1 
aby Izba dopićro wówczas do rozpraw nad tym prZ . 
miotem przystąpiła, gdy wydział wyznaniowy PrĄ 
łoży jćj przejrzane przez siebie projekty wszy®1 
czterech ustaw odnoszących się do tćj sprawy ze*

1

trznych stosunków Kościoła katolickiego w państ«>
!!t

lecz większość Izby uchwaliła, aby już na porzą
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inny prze mioow pozostałych z ostatniego posiedzę- ryngii, nie ma potrzeby uciekania sie do nw
« sn rj- jfeb- wiik-■ ASS“ ■

i • i • u’ 4 . m' iecz dopiero 5 b. m. i mli, dość znaczna odrzucony zostałS WfoM? Sra"y»i. do5 Xi"wdld8ik' gdiŻ I ‘i0“0’’ 1 “i““'? U-k»'»'i«k«go glosowali przSi.ko

a 7 za projektem. Zupełnie jednak mylny wniosek 
ffysnutby ten któryby z tego stosunku zapisanych 
mówców wnosił o stosunku w Izbie przeciwników i 
gtronmkow ustawy; gdyż zdaje się, że większość Izby 
reprezentowana jest przez owych siedmiu. Przeciw u- 
,tawie zapisała się do głosu większa połowa stronni­
ca ..prawego środka“ to jest partyi Hohenwarta, bo 
gdy klub ten liczy teraz 40 członków, zapisało się 20 
do głosu. Najprzód przemawiać będzie przeciw usta­
wie poseł łiohenwart, były prezes ministrów, a drugim 
mówcą, przeciw ustawie będzie poseł ks. Greuter. Je­
dnak znając ich przekonania, mianowicie ks. Greutera, 
mniemam, że w mowach swoich pojda oni znów za 
daleko w przeciwnym kierunku.

N i £ M G ¥.
„ » Berlin, 4 marca. Uzupełniamy dzisiaj kró- 

iftkiem stieszczeniem kilku mów a mianowucie księcia 
Bismarcka przebieg posiedzenia parlamentu, na któróm 
toczyły się obrady nad wnioskiem Alzaczyków p. Ger- 

Hera, V\unterera i towarzyszy. Po p. Puttkammerze, 
ir„.Ptory zupełnie w duchu przemawiał rządowym, wyiat- 

owem położeniem Alzacyi i Lotaryngii uśpi awiedli- 
wiając wyjątkowe prawa, który cl walił dyktaturę, wszel­
kie innowacye reformy szkół, w żądaniu p. Gerbera 
zniesienia § 10 prawa z 20 grudnia 1871 upatrywał 
dowod, ze rządowi przez ten krótki czas udało się zła­
godzić stosunki tak dalece, że posłowie zabranych pro- 

, wincj1 sami me widzą już potrzeby zachowania dykta- 
ant ‘Ury’i zabrał głos książę Bismarck. Wskazywał on 

'przedewszyetkfom na to, że rząd niemiecki nie zapro- 
i,’,!* w Alzacyi i Lotaryngii praw wyjątkówych, ale 

ie takowe juz tam istniały i że je tj lko złagodzono. 
t/e Francuzi częsuej się posługują stanem oblężenia, 

ot najlepszym na to dowodem ta okoliczność, że teraz go 
. Inswet me zniesiono w wielu departamentach franu- 
ocll • Kan.cle,rz Podniósł dalej, że gdyby się ziściło 

tyczenie wnioskodawców i Alzacya i Lotaryngia pod 
ink r°Tnie wr®clł7 francuzkie, niewątpliwie zaprowa- , . - 

’zonoby natychmiast stan ollężeoia, któryby z pewno- d“!a- 
scią wiecei dał sip. iimuA lidnAÓn; i__j. i
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klin?“ Y1ŁCej dał 81S UCZUĆ ludności, niźli łagodne rządy 

naczelnego prezesa. Gdyby wreszcie miało być wat- 
CZy Siejące w Alzacyi i Lotaryngii pra™ 

kcyiwyj^tkow® mu81ab’by być zachowane, to wystąpienie 
istroi’OSi°W 2 tycb Pr°wmcyi, ich sposób odzywania" się i 
irntlapa ,ryw ania wszelka pod tvm wzo-lpdpm „□„„„tb.. 
lolr P lwos

. , Pod tym względem usuwałby 
. , lak ostrej, bezwzględnej krytyki, takich 

»yraztn, jakiemi się posługują wnioskodawcy, nie 
U ffl>osłoby z pewnością francuzkie Zgromadzenie naro- 
z « °we- ,, rzypuscmy, że innym byłby wypadek wojny, 
nj0/e cze-sc "adre»9kiei prownicyi, a co łatwićj jeszcze 
•hu? yPUŚ.C‘ć, Belgu stałaby się fraucuzka i repre-

¡en tan ci tych zabranych krajów wystąpić byli "zmuszeni
iAl,»nnb°IUładZkniU “nro(lowAm - czy sądzicie, że słu- 

ii 9 y ayC-h Panov^ z takim spokojem, jak my to czy­
imi “7 • ma.rszaEk Buffet, ani członkowie Zgro-

bl! i b ma n5e sclerI»cliby takich mów, a gdyby miino to 
K^bmc jak u nas się odezwał., polieya paryzka nie 

ecai °by a kł°P°tu> ,ażeby mb ochronić przed obel- 
óui T!' p.ldzę Pewne niezadowolenie — tak dalćj mó-
\Ii11? . Bl®marck — z powodu ostatnich wyrazów mo- 
mnitY dk tf?° PizIPominam Panom ton prasy francu­

skiej w czasie, kiedy popełniono morderstwo na Niem- 
ci we I innej 1; zamordow ać Niemca we Francj i na-

»omr7a s’ę,.t0 .czó“®, dozwolonóm w praktyce sadowej 
^« incuzkiej Chciałbym Panom dalej1 na kilka jeszcz^
iih, P°Wiedz!-ć rzeczy- Pan°wie z Alzacyi uskarzaja sie, 

w pizeciągu trzech lat pod naszeiii panowaniem nie 
są szczęśliwi, jakimiby byli — jak utrzymują — 

nu d rządem francuzkim, odwołują się ua dwbwiekowa 
b ¡-“Ti0’ 8ymPa^e dla Francyi itp. - Nie wątpię, że
2 n.is x'Zacya *. LotaD'ngia przez 200 lat połączone be- 

, 2 Niemcami, takiem samem do nas ich ludność cd-
on toć się będzie przywiązaniem, jak do Francyi.
mniiNh -T da6J ref°rm w 6zkólnictwie zaprowadzc- 

', / PoJnosząc wyższość wreszcie szkół niemieckich 
Ló. łr?ncyzklemi; oświadczył się kanclerz przeciw pro- 

ó 1 °.d®8łania wniosku do komisyi, ponieważ się 0- 
nu'’ “"i7 Dle- SadZ0n° Za Sranic^ że Parlament nie

•md w ^P8 1Uj5 SI® n.a ®prawę i nie ma dostatecznych 
n ruW’ 8Zeb-y W1U°,Sek odrzucić a limine. Dla tego 
i S ZyCZeDle’ ażeby parlament odrzucając wniosek 

zf bran Przez ft0.naJz"Pełn'ej«ze rządu w krajach 
o ł Dni? J ^ufanie. W obronie -wniosku zabrał na- 
JiPoie głos poseł Windtborst z Meppen odpowiadając
“t »ia łSr*1161’0?’ Źe wedłus § 10 Prawa z 30 gru- 
dntJi . naczel,ny Prezes ma prawo rozstrzygania 

n.,11 ¿1 -1C; ■ praw bez obowiązku odnoszenia się do ko- 
S WI6kb?dz- 1 CZ6ŹĆ także stronnictwa postępowe- 
:e iłowała przeciwko wnioskowi, a w jej imieniu 

Poseł Banks, oświadczając, że ani komisarz
Lj‘a°wy an* kanclerz nie przytoczyli dostatecznych

LI C

W dniu 4 marca r. b. za­
snął w Bogu opatrzony Sakra­
mentami św. ś. p. (1375)
ładeusz Sokolnicki
były oficer wojsk polskich, 
Przeżywszy lat 80.

. Eksportacya zwłok z Pozna­
ją do Kaliskićj bramy odbę­
dzie się w niedzielę o godz.

z południa; pochowanie zaś 
v grobie familijnym dnia na- 
^gpnego w Madrem

"odą.

W smutku pogrążeni
synowie.

ęflj l!ükn:'etdeC dobr0J kondu>ty, Sekundaner.
¡iffii'16 Zaraz umieszczenia jako imu-
"kl^liBliższych szczegółów 

Bkspedycya Dz. Pozn. pod Nr. 1346.

kcya postępowców z wyjątkiem trzynastu członków. 
Do liczby tej zaliczyć należy pp. Lowe, Haeael, Klotz, 
Lorentzen, Moritz .Wiggers itp. Przyszłe posiedzenie 
parlamentu odbędzie się jutro; na porządku dziennym 
postawiono sprawy mniejszego znaczenia. — Jeśli wiarę 
dać można temu, co pisze N a t i o n a 1 - Z t g., projekt 
rzą owy uzupełniający i obostrzający prawa majowe, 
ni potyka niemałe trudności. Już ta okoliczność, że 
dotychczas me wyznaczono referenta, któryby sprawę 
prze. s awiał w. radzie związkowój, niepomyślnie każę 
wróżyć pomienionemu pismu o przyszłych losach pro- 
je u. Co, do nas, nie dzielimy tych pesymistycznych 
zapa lywan N a t i o n a 1 - Z t g., która z niecierpliwości 
zapewne, że rada związkowa jeszcze nie zastanawiała 
się na projektem rządowym, taką objawia obawę, 
iendencya rządu, niechęć albo i nienawiść do ducho­
wieństwa katolickiego, prąd panujący — wszystko to 
mow! za tern, że rząd nie tak szybko zejdzie z wy­
tkniętej drogi. J 7
, 8Praw pomniejszych nadmieniamy, że dwór
berliński zajęty ucztami i przedstawieniami teatralne- 
mi ----------’ • ........................i hr~Fland.ra^laneml CZ6ŚĆ ksi2cia Edinburgskiego

AUSTRYA I WĘGRY.
-«■ W/ieildł, 3 marca. Dnia 4 bm. miały roz­

począć się w parlamencie wiedeńkiem rozprawy nad 
ustawami wyznaniowemi. Sądząc z listy mówców za­
pisanych do głosu przyjąć należy, że rozprawy będą 

ugie i nieb ¿rdzo spokojne. Za projektem wydziału 
wyznaniowego zapisali się do głosu między innemi 
pp. Scheffer, Gö lterich, Fux, W i 1 d a n e r, 
Honda; przeciw Hohenwart, Kronwetter, 
Czartoryski, Smolka, ks. Kuczka, hr. C h e ł- 
m e c k i, K r z e c z u n o w i c z, C i e u c i a ł a, dr. D u- 
J e w s k i i w. i. Organ feudalo-klerykalny Vater- 
an pisze, że biorąc pod ścisłą uwagę pierwsze przed­

łożenie wydziału wyznaniowego, znajduje; że z 60 
paragrafów pomięnionego przedłożenia, ani na jeden 
me zgodzą się katolicy.

Na środowem również posiedzeniu ma nastąpić 
odebranie mandatów tym z deputowanych bezpośre­
dniego parlamentu, którzy dotąd nie przybyli do Wie- 

lyczy się to posłów czeskich (deklarantów).

ugaszony62 mi03Z'ańców iednak rychło spostrzeżony został i
~ * bd d“’ już kbku płynie na Warcie silna kra.

, . , u • uuczytaniu przez sekretarza protokułu z osta­
tniego zebrania reprezentantów miasta naszego zanim przysta- 
wp™™u?/JłatW10.Dia sPrawy jednój, jaka na porządku dziennym 
p-minp zami83zczon!i była a toczyła się nabycia przez
I.-pan-n- i parn®. £rai?tn> odczytał przewodniczący radzca spra- 
rćm tajD0gO radz0y P- Jo>sek, w któ-
dnb! ieJ« śn “»zatratowi i reprezentantom za złożone mu w 

letnlefo Jubileuszu życzenia, a następnie pismo p. 
nrrv Mao-«* w któretn ofiaruje gminie nabycie gruntu swego 
ztad « !Ull?y Nr- '• Rezultatem dyskusyi, jaka się
te zamb?4 był° o!’ 20 P(Z0wodniczący obiecał, że sprawę 
Kiedv niitó nn* Porz4dku dziennym najbliższego posiedzenia. 
dXunvminmi.““ 0 z0brame zająć się sprawą na porządku
nubSoipi d ą’ 'VI1I‘ Sł Prcewodniczący o wykluczenie 
publiczności, do czego się też zebranie przychyliło, 
tam dnia 3 i „°^«d°wnika z Kórnika donoszą, odbył 
dwóch żandarm/ omiiiarz .okręgowy z Bnina w towarzystwie
szukahc T1Zy? ta“t6Jszeg° Pa^eu hr. Działyńskich,
szuaająe brom, którćj naturalnie nie znalazł. Rewizya te soo-Si2r denuncyacya jak^^ppadtk^i
okazał jednak, ze to była raczćj mistyfikacya lub może fide 
jakiegoś żartownisia lub nareszcie doniesienie człowieka który 
przyw.ez.oną w tych dniach do pałacu otomanęTureck/wz^

cva sadow^w ^’karJrusza Kruszkę z Krobi skazała deputa- Płacon0 
cya sądowa w Gostyniu za wykroczenia przeciw prawom majo­
wym w 33 przypadkach na 330 tal grzywien lub 132 dni wie­
zienia, a ks. wikaryusza Iib.slera z ®W. Strzelec za toż samo 
przewinienie w 46 przypadkach na 460 tal. grzywien lub 181 
dni w.ęziema. Prokurator wnosił o 50 tal. grzywien za każdy 
przypadek lub miesiąc więzienia. gówien za każdy

— w Staatsanzeigerze: „W oo-łoszo ói wnumerze 48 D e u t s ch e r R e i c h s und k oe ni gI ie h p r e u s s i-
wmyszeniPblrli^k-1 Fi 2 1“’* luteg° odPowl'edzi d« sto­
warzyszenia berlińskich kupców z dnia 20 z. m zwrócił mini-
I i I talarów“niemie“!--’ Że bauk Pruski wieIkic posiada zapasy 
«.* niemieckiej monety, 1 że kasy ie^o eotowe sa •/7.
mi nic banknoty na żądane sumy tych monet. °Potwierdzaiac te 
gotowość donosi nam królewska główna dyrekcya banku że po^ 
lecono główne, kasie banku, aby % talara (1 zip.) nie L-lko w

5W0°i W taTmhlM 7°° taL l?Ci 1,0 m°*aa 1 ' P°
sie każdemu" a d? dys.P0Vcy* Publiczności. Przez to podaje 
dmbny ch pieu“ d^ b8Z tr“dQ0Ści D°’rzfihn6itrudności poirzebnćj ilości

umarł podobno kąsyer Towarzystwa, J u 1 i u s z Ho 11 z który w 
H.mburgu pizyaresztowany został, umrzeć w tamtejszym szpitalu. 
t z, •, t. ■ zmarłego cesarza Napoleona łłT księżeknkrmiHOf“raP»rte wdni.u 16 marca br. będzie zamożniejszy4 o 
¡f„!)A“JLi.i-,.,zaraz.b?vvieuj P» narodzeniu się jego w r. 1856

x . .7 Mąka. Berlin, i marca. Pszenna nr. 0. llł-A- 
gigJ^taiar ’ 10^ tsb’ rżana nr‘ 0 tal'' “■ ° ‘ 1

Cłtetda bydgoska, 4 marca.
76 80 U8l?kamionlTay63k72 tak” 1 81‘83’ PSt''8 ’ J'asnoPstra

Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tai.
58 tala/ów2.“116“1 WW W 64'67’ PO3l0d“i0)«zy 60-62, mały 53 do 

Groch: do gotowania 52-57, na paszę 50-52 tal.
Wylk“:1 4niM8etai.40-43’ ŻÓ‘ty 43 48 talaró-

ku i wa^UrókTywnćj.- W8ZyStk° P6r 1000 kiI° wedle &ataa' 
Okowita: 21j tal. per 100 litrów a 100 °|0.

Giełda berlińska, 4 miroa.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 73-91 tal wedle e-a- 

tunku żądano; żó ta - tal. z dworca płacono; na marzec^ 
tak PT“'““1 maj’cz0rwi00 85W. czerwiec-liZ sU-SS

• Uo ^yt0: p?r 1009 kilo w miejscu 60-67| tal. wedle »-atunku 
fil ami. r?8yJsk'e 60-6L talarów z. kolei i dworca, Sowę 

rów. 2 dw?rca Płacono.; marzec 63-62£, kwiecień-maj 
nlaćono’” ma)'czerwleo 61ti> czerwiec-lipiec 60ł-60| talarów

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 58-74 talarów 
wedle gatunku żądano. wiarow

O w 1 e s per 1000 kilo w miejscu 53-63 tal. wedle catunkn 
’.ąd.; szląski 1 czeski 60-62, galicyjski —, pomorski 60-62 
wschodnio 1 zachodnio-pruski 55 61 tal. z dworca. Dla1 ni 
marzec-, kwiecień-maj 59td. pł. P °-’ na
szę 53G-58Chtalarów.1000 kU° d° goIowania 59~6(i na pa-

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kiio — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 181 tal nlac • 

Ul. płMZeC ’ marz0°-kwi0oi0fi 191. - kwiecień-mlj 19/“/M’

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 23| Ul.
016 j skalny per 100 kilo w miejsou 101 ul. 

bez beczkiW22 utP0r 10° kV° * w miejsou& 2Y1, i Jj

22 “• ■»Fi. £

Giełda wrocławska, 4 marca.
, . Koniczyna czerwona: słabo: noślednia 114.194 
dnia lk}-13i, piękna 14£-15£, wysoko piękna 15J-164 ul.

• 1 K?<?,'?..Z na i>lata: bez zmiany; pośled, 12-14 śred 
i piękna 18^-20, wysoko piękna 20j-22 tal.
i , . y tjU Per J000 kilo słabo się trzyma; na marzec i marzee-
i Secisi UhZ^l Tżad'.mai P’163p„ czerw- 

Pszenica: per'1000 kil. 84 źąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 70 Ul. żąd. 

czerwi-8UP6rżąd00kii°58’ ““ kwi0ci0ń-“ai 58'ł Pfo maj­

tał. żą^Z-ui.Zpłac.Wy P6r 1000 kil° M “»«ec-kwieciefi -

Rzep per 10C0 kilo 84 Ul. żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo nieco słabiój; w miejscu 18ł 

mlj^l uf. pi”113”66 18j P’ marz0C'kwiecień 18£ ł-> kwiecień-

9-JŁ zaj,°? li(;; P° 100 Pro°- słabiój; — w miejscu
kwUndan° płacon°i na marzec i marzec-kwiec.

pł., kwiecien-ma, 22| pl. w końcu 224 ż. i p., maj-czerw — ż
czerwiec-lipiec 23 żad.. lin!«/,..Ur„:ż.ńS 
— Ul. źąd.

15-17,
jeAży^ - -y3“kichę

aseKiiracyjnjch francuzkich w ten mianowicie sposób że z bez- fnoś"? ?aa,'ą ,k8ieciU 2 dojścfem do ^ino"-
XomaioJn4oUd±ZOnym 18 r°klem Źycia’ C° ^P1 wtóai0

wołoc7vsk Lu?v?n,7eg0 U“ari Kamionkach niedaleko Pod- 
woioczysk Lueyan Kopermcki. Zmariy rodem bvł z Ukra- 

napo 1Dyi 29 WS1 ^.ai-ąrynówki pod Skwira. Służył w woiskn rnoskie- 
osre- wskiem w piechocie w stopniu porucznika? W powstaniu 1863

stal“ranyionWvn?ddpia'0 7i0rzbicki?go w Lubelski, gdżfo zo- 
dzi Lb, «• • 1 się z ran poszedł znowu do od-
dznłu. ^a enigraoyi przebywał we Francyi a potem w Ame- 

c?..??JudQ1°wej nad rzeką La Plata. Jako żołnierz rzeczypo-
zem1 d v ???eQtyil3p 'e|’ brał udziat w krwawej wojnie z Lope- 
zein, dyatatorom Paragwaju. J p

a °ka!?a'łPkCiei idL Etlnrpy o3’adl w Paryżu, mozolnie pracu- 
w nd i Lia k ckleba. W wojnie francuzko-pruskiej walczył 
1871 za?AivPrJeCI'V Pra9ak°m. Wypadki marcowe w ParyzUi 
cvi nniiś-iZnfL0 narjd°wejł którćj bez zarzutu dezer-

”b’*
tiannv ? l?ia?<aldarZ'1 dut-r°i -w P’4t0k dnia 6 marca Rolety 
panny w kalendarzu słowiańskim Bogowita błog 7
5 minut 45?d 8l°'1Ca ° godz‘Die 6 minut 39. z«ohód o godzinie

halickić?8 6 ‘msT |12m ?“'9rć bLgoslawionćj Heleny, księżny
n ihici? ?47 k8W 0zli18kich w Krakowie. — 1557
pjbicu Tatarów pod Skowrodkami.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Biblioteki najciekawszych powieści i romansów wy-

nmdpiTn11«8 \,zeszU J? (fó9) i zawiera: Straszna gospoda, 
powieść I.. Smytha z angielskiego (dabzy ciąg) i Powołanie 
powieść przez Paulinę z L. Wilkońską (dalszy ciąg). ’

ry i. po raz trzeci niezawodnie doczeka eie, iż jedni i ci noladmowe, nad rzek, i. oi... , ....... ........
sam: deputowani wyjdą z urny wyborczej.

• a ‘z1Sya Sabi,netu węgierskiego dotąd w zawieszę- , - . ,
mu, choć co chwila spodziewać się należy ostatecznego CblebD 'T wo,nie bancuzlio-pruskiej walczył

’umecia. Z Ppstrtn ___fo.i , 1 P w oadziale nrzec.uu P,.nnairr>™ nr-----/rozstrzygnięcia. Z Pesztu donoszą iż prawdopodobnóm 
jest, ze dotychczasowy prezes ministerstwa p. S z ł a v y 
otrzyma po ecenie złożenia nowego gabinetu; z dru­
giej zas strony zapewniają, że przesilenie ogranicza sie 
jedynie do ministra skarbu, na którego stanowisko po­
wołanym ma być p. S e n y e y lub S z e 11

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 4 marca po poł. Mające w dniu jutrzej­
szym nastąpić uroczyste przyjęcie Emila O II i vier 
odłożyła Akademia na czas nieograniczony, ponieważ 
me zgodził się na wykreślenie z mowy swój ustępów 
podnoszących świetność czasów za Napoleona III. _ 
\\ zięcie Bilbao _ przez karlistów nie potwierdza sie, 
przeciwnie ogień armatni st: acił na sile.

Kzy m, 3 marca. Na porządku dzisiejszych obrad 
Izby posłow stał wniosek rządu o udzielenie mu 7,1 
milionów na cele robót publicznych i o rozdzielenie tej 
sumy na budżeta lat kilku. Komisya przychyliła się 
me tylko do wniosku rządowego, ale dołączyła jeszczl 
wniosek od siebie, aby Izba uchwaliła prócz tego je­
szcze 88a miliona na cele dokończenia różnych forty- 
hkacyi 1 obronę kraju. J

WSADOMOŚC! MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, dnia 5 marca.

cuzkïêX Dí'á w.teatrze łctniin kotnedya zfran-
2.. nÙo„’..Po.î8?ep Pan.a.kaP'tan‘, komedya z francuzkie-

zakończenie: Mazur. J ^..ziusKiegi
W N~z Oc? ta??.1?? P°IskieS° z r. 1811 otrzymaliśmy od 
' A_Z.*Up' , razem złozouo dotąd tal. 10 sbr. 11. } 
źhlntv „ ‘ i Ku8?1?1?1" będzie miał na rzecz zakładu El-
sdKR*« PrzX8zly Poniedziałek o 6 godzinie wieczorem na w. 
w ktmosfZfze.“6 n! elekRożnych zjawiskach

czJnnZt n.ra?“7 radzca regencyjny p. Schnell, dawniejszy 
fuWlmiwi, ? ,2aS° k?i6S|nm regencyjnego, który po 50-letnim 

a • T'by mX0J Publ,cznć) podał się do emerytury, umarłw tjch dniach w Ofljnburgu w Badenii.
’Zb. On0S<iajszęg-o wieczora zapaliła się w starym dworcu

ko.ei górnoszląskiój oelka, za blizko zapewne komina leżąca;

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami 
dziś wieczorem zasnęła w Bogu moja najukochańsza żona

Kon 6cj łoi daz Micha ło wskich Błażej e ws ka.
Eksportacya odbędzie się w piątek 6 b. m. około godziny 6 wie­

czorem a następnego dnia o 9 godzinie rano spuszczenie ciała do 
giobu, o czem donosi wszystkim krewnym i znajomym strapiony

(Ri'8) mghź.
Stęsaewo, dnia 4 marca 1874.

żąd., lipiec-sierpień — płac, sierp.-wrzesień

•X « a ■“

Na targu

ti Pszenica biała 
„ żółU 

Zyto ....
& n 1 Jęczmień . .

Owies . . . 
g-* Groch . . . 
ŁTSłARzep ....

§ Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

W tal., ggr. i fen. per 100 kilo
piękny średni poś . towar

tal. ar. fn. tal. ar. fn. tal. ar. fn.
8 27 6 8 15 _ 7 208 17 6 8 8 _ 7 20 _
7 2 6 6 20 _ 6 57 7 6 6 27 6 6 12 66 2 — 5 27 6 5 22 66 10 — 6 — _ 5 208 5 — 7 25 _ 6 67 22 6 7 2 6 6 17 67 1 17 6 6 27 6 ó 12 6

M «rsa i eîeg'raiâczue.

PRZYBYLI B9 POZNANIA.
dnia 5 marca.

BAZAR. Kurnatowski z Pożarowa, Kończą z Gruszczyna, Nie- 
go‘ewak'. z Włościejewek, Swinarski z Golaizyna, Moszczeń- 
ski z Wiatrowa, V\ęner3ki z Żernik, Moszczeński z Stem-

. -Puchowa, Bronikowski z Węglewa.
LUZINSKłEGO (.RAND HOTEL DE FRANCE. Chojnacki 

z Buzejewic, Jarochowski z żoną z Pierwoszewa, Braunek 
z zielnik, Grabski z Inowrocławia, Kraszewski z Tarkowa 
pani Radonska z Krześlic, Grabski z Skotnik, Grabski z 
p?2Za’nB1i°C,?ZeWSw, z,żon4 z Klonów, Jackowski z żoną z 
7„i™ ’ lbl!ewiez z Mlodziejewic, Sczaniecki z Miedzychoda, 
Zakrzewski z Nielęgowa, Brzeski z Cieślina, ks. prób. Ja­
gielski z Raszkowa, hr. Szółdrski z Garzyna, Trampczyński

TT,.-, Pawłowic, dr. Au z Zabikowa -ho
H0IEL POD CZARNYM ORŁEM. Style z synem z Mokrono-

sa, Kruger z Wiaszezyczyna, Linek i Sławiński z Króle­
stwa Polskiego, Kaczorek z synem z Orłowa, Gromadziń-

Z ?e?ł??Ua’ Bbkenfeld z Aflkiam.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
f^łcida poznaagssiia, 5 marca.

2 y to: cena wypowiedz. 61, na marzec 61, na marzec-
kwiecień 61, — na wiosnę 61, kwiecień-maj 61ł, mai-czer- 
wiec 6l£, czerw.-hpiec 6!|. * J

Wyp. — ctr.
1 ■ ?ko„T\<;a: e0n?- yypowiedz. 21”/,„ na marzec 21”/,. 
kwmcmn 2l£, ma, 22»/„, czerwiec/22|, lipiec 22&, sierpień 
22ÿ, kwiecień-maj 22-fr. 8’

Wypowiedziano 5 000 litrów.

Obwieszczenie.
W naszym rejestrze Spółek zostało przy 

Nr. 3: F J

Spółka pożyczkowa dla mia­
sta Kłecka i okolicy — einge 

tragene Genossenschaft
na mocy rozporządzenia z dnia dzisiejszego 
zapisanem, co następuje: (1366)

Dotychczasowy kontroler nauczyciel
llojeieeh Mlkofajczak wystąpił 
a na jego miejsce wikaryusz Ignacy 
ALivaal w i czak z Kłecka kontrolerem 
mianowany został.

Gniezno, dnia 18 lutego 1874.

król. Sąd powiat. Wydz. I.

łaścicieli starycBT aikcyi Obwieszczenie.
Telfiusowycll wzywa się m- 
niejszóm na poufną naradę w nie­
dzielę dnia S te. ni. O 3 go­
dzinie do Hotelu du $oi'<l 
na drugićm piętrze z prośbą, aby 

z sobą przynieśli spis swych akcyi własnorę­
cznym podpisem opatrzony. (1368

Nieznajomi sukcesorowie i spadkobiercy, 
wyrokiem Królewskiego Sądu powiatowego w 
Poznaniu z dnia 30 stycznia 1865 za umar­
łego uznanego byłego polskiego oficera A- 
leksniidra Kczewsklegjo wzywają 
się niniejszem, aby najpóźniej w terminie na

dzieli 22 stycznia 1875
przed południem o godzinie ll-tćj 

przed radzcą sądu powiatowego panem Mot- 
ty w naszym pokoju urzędowym pod Nr. 13 
wyznaczonym, swe pretensye zameldowali, 
inaczej bowiem z takowemi prekludowani 
zostaną a pozosUłość Aleksandra Kczewskie-

SSECaüECïJV, 5 marca 1874. 
Stan powietrza:

¿^Pszenica: spok.

na wiosnę 8-i¿ 
na maj czer. 84 
na paźdz.-list. 79J

Żyto: stalćj 
na wiosnę 60ł 
na maj-czerwiec 59| 
na jesień 57£

Olśj rzep.: słabo 
na — 
na wiosnę 18^ 
na jesień 20 A

Okowita: bez zmiany 
w miejscu 21J 
na kwiec.-maj 22| 
na czerwiec-lipiec 22f 
na sierp.-wrzesień 23

IMERLIX, 5 marca 1874. 
Sun powietrza: piękne

Pszen. stale 
na kwiecień-maj 
lipiec-sierpień

Żyto stale 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na sierp.-wrzes. 
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na iuty
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Oków, trzym. 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na sierp.-wrześ.

iíura J kurs 
początk. końcowy kur»

poczijtk.

86|
80J

63
62^
6!|
58

19ł
19¡

20#

22
22

Owies: spok. 
na kwiec.-maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
March. pozn. E. B. 
Pruskie obiig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Anat, losy z 1860 
Wioska renta . 
ikmerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7’1> o|o. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renu sreb. 
Usp. ożywione

59|

104

193
93

611
100
1454
39?

jkurs
końcowy

go która sumę około 2800 talarów wynosi 
królewskiemu fiskusowi przyznaną będzie. 

Poznań, dnia 10 lutego 1874. (1373)
Król. Sąd powiatowy,

Wydział dla spraw cywilnych.
Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Chwalencinek albo 

iTlaly Aliwalencin w powiecie plesze- 
wskim położone, w księdze hipotecznej dóbr 
rycerskich tom. I. na stronnicy 103 i następ, 
zapisane, do Juliusza Ferdynanda 
liariiH l należące, których tytuł własno­
ści na imię subhastata jest zapisany i które 
z objętością 259 hektarów 0,8 arów 60 metr, 
kwadratowych opłacie podatku gruntowego 
ulegają , podług ustalonego czystego przychp- 
da na podatek z gruntu na 589, 50 tal. i fia 
podatek budynkowy z wartości użytku na 
171 tal. są oszacowane, mają być drogą sub- 
hastacyi koniecznej (1363)

dnia 13 maja r. b.
po południu o godzinie 3|-tej 

w lokalu podpisanego sądu sprzedale. 
Pleszew, dnia 8 lutego 1874.

Królewski Sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny.

Trusen.

W piątek 6 b. m. będzie 
miał X. L i ko w s k i 6-ty odczyt
„O historyi kościoła rii- 
skiego.« (1368)

I

Cholewki
do robienia pończoch poleca (1381)
JÍ. Pawłowska Wrocławska ul. Nr. 6.

Nakładem Edmunda Ćalliera 
wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych - 
księgarniach:

Obrazki Litewskie.
Ze wspomnień tułacza

s O B A R R I.
1 tal. 10 sgr.

Rcstauracya wraz 
z wyszynkiem

w naszym lokalu mi jskim jest od 1 
kwietnia r. b. do o istąpienia dzierża- 
wcy m”8%cemu złożyć kaucyą. (1382) 

Oferty przesłać należy do naszego 
kantoru Młyńska ulica Ńr. 21.

Poznański akcyjny bro­
war „Feldschloss“.



4 fi

♦voto
Walne zebranie To- 

; warzystwa ku wspie- ; 
raniu urzędników go- 
spodarczych W. Ks. Po-1 
znańskiego powiatu wą- ; 
growieckiego odbędzie się '■

dnia 15 b. m.
na sali p. Zapałówskiego 
w Wągrowcu, na kótre ; 
wszystkich członków zaprasza ;

Dyrekcya.(1365;

Walne zebranie
|Tow. pożyczkowego przemy-1 
słowcdw miasta Poznania,

Spółka zapisana,
odbędzie się

na wielkiój sałi Bazarowój

w niedzielę dnia 8 marca 1SJ I

Wielka wystawa
biżuteryi i artykułów fantazyjnych.
Rd word Tovar. P À RYŻ rilarle la. Yictoirolft.

Osiedliłem się w Tucholi, gb

Walne zebranie
członków kasy poży-
czkow. i oszczędności

Spółki zapisańćj 
odbędzie się

w ponied. 16 marca rb.
o godzinie 2-giój po południu w 
lokalu pana J. Pieprzyckiego

w Jarocinie.

Edward Tovar. PARYŻ rue de la Victoire 16.
ma zaszczyt donieść Szanownéj Publiczności Poznania i okolicy, że 
wystawia na sprzedaż przez dni kilka w Hotelu Myliusa na I. piętrze Air. 8. (1300)

Najnowsze i najmodniejsze wyroby.
Niefortunne okoliczności paryskie pozwalają mi sprzedawać po 

cenach bardzo umiarkowanych lecz stałych.
Edward Tovar. PARYŻ rue de la Victoire 10.t

Hotel Myliusa na I. piętrze Nr. 8.

¡Dr. Garsztka,
lekarz prakt., chirurg i akuszer.

¿di»

if

Aukcya budynku.
W piątek dnia 6 ty

przed południem o 11 go, 
nie sprzedawać będę za^ 
tychmiastową zapłatą w 

tówce przy Królewskiej m;
Nr. 15a. na dawniejszym gruj 
Mayera (13?j

budynek
do rozebrania.

Warunki ogłoszone zostaną w 
minie.

lipca

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokułu z osta­

tniego Walnego zebrania;
2. Sprawozdanie z czynności ka­

sowych za rok 1873;
3. Sprawozdanie komisyi obra-

chunkowćj i pokwitowanie za­
rządu; (1367)

4. Wybór 3 członków Rady Nad­
zorczej ;

5. Przedłożenie bilansu i ustano­
wienie diwidendy za r. 1873;

6. Wnioski członków.

o godzinie 6-tej wieczorem.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania.
2. Sprawozdanie i przedłożenie rachunków za czas od 1 

1872 do 31 grudnia 1873.
3. Sprawozdanie komisyi z odbytćj rewizyi rachunków i udziele­

nie pokwitowania. (1284)
4. Wybór proponowanych przez Radę Nadzorcza dwóch członków 

Zarządu (§ 27 Ustaw.)
5. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczój.
6. Przedłożenie bilansu i ustanowienie dywidendy.
7. Wnioski.

Bilans każdy Członek w lokalu Towarzystwa odebrać może, i 
Poznań, dnia 27 lutego 1874.

Rada Nadzorcza.
Szafarkiewicz.

Wędzonego łososia wezerskiego, wielkoziarnisty astr, kawior perłowy,
wędzonego węgorza nadziewanego, marynowan. węgorza w galarecie, 

wędzone śledzie łososiowe, marynowane śledzie bałtyckie, 
Sardines à l’huile, rosyjskie sardynki w picles, 

najdelikatniejsze hol. śledzie Matjes, najlepsze sardele, 
stokfisz, bulion, wyskok mięsny Liebiga, 
elblągskie minogi en gros et en détail, 

rozmaite gatunki najdelikatniejszych serów
jako też wszystkie łakocie sezonu — towary kolonialne 

poleca w najlepszym gatunku

(1370)

Emil Mazur w Bydgoszczy,
Eryderykowska ul. 15, obok księgarni p. Sniegockiego.

Rada Nadzorcza.
i

J. Buchholz,
ERYZTER TEATRU 

13 Wodna ulica 13 
poleca w najnowszym, najobfitszym wyborze
i po najtańszych cenach:

warkocze, loki, szy­
li i on y z lokaasii, jako 
też toupe, peruki dla 
ilain i pasm w w do­
brem wykonaniu. 

Roboty z włosów, nie znajdujące się na 
składzie, wykonują się w najkrótszym czasie 
po umiarkowanych cenach.

Równocześnie donoszę, że wszystkie po­
wyżej wymienione rzeczy wypożyczają się 
także jak najtaniój.

J. Buchholz,
fryzyer teatru.

13. Wodna ulica 13.

CZEMDZ C1EISP1ËC?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzy­

żu, migrenę, reumatyzm', stężałość członków, 
żganie w boku, kurcz w łydkach leczy grun­
townie liaról Simon, hydropata, wy­
nalazca Fluidu i opartój na nim sztuki lecze­
nia , Leszno. (1296)

Y$X Najpiękniejsze (1380) _ _

© karty do wliistu §
W sprzedaje po 10 sgr., 10 gier w 
Cl za 3 tal. ĆY
© Adolf Asclt, ©
W Rynek 82. W

Berlin, 4 marca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. ¡104 i.
Prusk. poż. ukonsolid. 4$ 106 p.

dito àito dito 4 99 p.
Obligi długu państwa 3$ 92$ p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3$ 122$ p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3$ 85$ p.
dito 4 ¡95$ p.
duo 4$ ¡102$ p.
dito 5 J— pł.

List .zast. pozn. (nowe) 4 93$ p.
dito dito szląskie 3$ 84 p

dito lit. A. 4 - Ph
dito nowe 4 — P-

Zaohodnio-pruskie 3$

•W00

dito 4 94$ p.
dito 4$ 102 i.
dito II serya 5 105$ p.
dito nowe 4 94 p.
ditto ditto 4$ 102 i.

Listy rent, poznańskiej4 97 ż
dito pruskie 4 97$ p.
dito szląskie 4 97$ p.

Akcye bankowe.
Bergsko-mareh. bank (4 
Berliński bank (stare) 4
L dito dito (nowe) 
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklera. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank

wski bank kredyt.

80 p. 
641 *• 
8łł P- 
831 P- 
277 p. 
38 ż.
100| p.

107* p.

fr.

711 P. 
79> i.
68 p.
72 ż.
45Ś P- 
64 p. 
153i pł. 
106j p. 
113 p.

Poszukuje się kapi­
tału około (1330)

20,000tal.

SJĘT" Przy Piaskowej ulicy Ar. 8 
w podwórzu, II. piętra są 3 pokoje z me­
blami lub bez mebli od 1-go kwietnia do 
wynajęcia. (1377)

Świadectwo.
8OO<
,0 Piz

oooooooooo*
Przy Wrocł. ul. Nr, 13. Ó 

na pierwszą hipotekę po łandszafcie. U krain z przyległęmi pokoi- v 
Bliższe warunki pod adresem JL.O kami i remizą jest zaraz 0
Bh. post. rest. Kruszwica. Q do wynajęcia. (1337) Q

•oooć>ooooooooo

1♦
łOOOOOOOOJ
Północno-niemieckie To w. ubez­
pieczeń od gradobicia w Berlinie

poszukuje doskonałych (1379)
agentów i tafksatorów

dla W. Księstwa Poznańskiego. Zgłoszenia do
agentury generalnej w Toruniu

Jakob twoldscfiiiuidt.

CSlockiiera plasterek*) mogę każdemu podobnie cierpią­
cemu dobrem sumieniem polecić. Trzy lata cierpiałem na podagrę 
i darcie, kiedy przez wcieranie 2 pudelek powyższego plasterka na 
chorych miejscach uleczony zostałem. Trzćj członkowie mój familii 
uwolnieni zostali szybko od odmrożonych rąk i nóg a prócz tego 
wielu jeszcze innych znajomych zawdzięcza im swe zdrowie. Poświad­
cza to zgodnie z prawdą Ernest Leopold Biudemag-el w 
Grossgaidau pod Grimma pod Lipskiem. (162)

*) Prawdziwe w stempel: M. Ringelhardt na pudełku zao­
patrzone do nabycia pudełko po 5 sgr. z Czerwonćj apteki (A. Pfuhl) 
w Poznaniu, Czerwonej apteki w Wystruciu, Kńinzelmarkt-Apotheke 
w Wrocławiu itd.; fabryka Gohlis pod Lipskiem.

.’.’.’.’.’■.’.’.’a'

E l i Ki p et Vin de J. BAI
A LA COCA dú PÉ:

K. Bierkowski,N. Urbanowski,
Biuro techniczne w Poznaniu.

W nadchodzącym sezonie roboczym polecamy się szan. PP. Właścicielom dóbr do 
przeprowadzania drenowania, nawodniali łąk itp. robót melioracyjnych.

Zgłoszenia ustne lub listowne przyjmuje __ (1369)
K. Bierkowski, Poznań, Nowa ulica Nr. 4.

I
" .

Lejarnia i fabryka machin

Urbanowski, Romocki i Sp.
p

psl

poleca się do wykonania kotłów i maszyn pai*O- 
wycli, urządzenia gorzelni, hi lyoó w i tartaków.

Taż sama fabryka posiada na składzie maszyny do ko­
pania i do prasowania torfu, siewniki do koniczyny toruń­
skie i nowe uniwersalne wiedeńskie — maneże, szeroko 
ltlłocąec młockarnie, poprawne walce pierście­
niowe, sortowniki do kartofli jak również wszelkiego rodzaju 
mniejsze narzędzia gospodarskie. (1352)

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
¡Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wscbodnio-niem. bank

dito dito produkt5 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz

P- 
Pb

163| pł.
107J p.
T07g p.
72 p.
79 p 
ltl p. 
lO6£ p. 
145|-6|-5| p. 
90 p.
78 p.
25| ż.
110 p.

P-
191 p.
49Í i.

87¿ pł. 
115g p. 
— P-

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 91$ p.
dito Nordend. 4 17$ p.

Niemieckie tow. budo. 5 53$ p.
Stowarzysz, immol. 4 93$ p.
Browar Gratweil 5 69$ p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 32$ p.

dito dito lit. B. 5 27$ p
Dortmund Union (stare) 5 64$ p.

dito dito (nowe) 5 — P-Huty Hoerder 5 99 p.
dito Laura 5 164 p.
dito Lauohhammer 5 73$ p.
dito MarienhUtte 5 84$ p.
dito Massener 4 68 p.
dito Redenhiitte 5 42$ p.

Erdmannsdorf przędz. 5 62$ p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 49 ż.
Kramsta fabr. 5 99$ p.
Berln. Passage. 6 39 p.

Akoye zakładowe 1 obligacye kolei
Żelaznych.

(Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

¡94
¡95

fp-
i.

¡1574 P-

Drange, komisarz aukcyj

I

s 
$

’Z"z z z zz >
>00000001
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Energiczny środek foniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy­

czerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej 1 mózgu. 
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypoclaondryl, me­
lancholii pochodzących z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 
w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych. (8)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J : Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Plantacyi p. Bollivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece p. E: Fournier et Cie na ulicy d’Anjou St. Honoré 
56. w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra. Manklewieza.

ia

Słabości piersiowe.

WAP1VA
PP.GRÍMAULTetG'5 aptekarzy wPARYŻU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary,
kaszle i chrypki długoletnie, goklusz, zapalenie gardła i ganału
oddechowego (bronchites). Ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel uajuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. (26)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej.
Czeska kolśj zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galioyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb. 
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Harchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-franc. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska ko’,

południowa
K d. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union

dito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

96i p.
37 j p. 
132-ł-l p.
20 p.
1941 p.
42£ pł.
44 p.
71i pł.
22f p.
45 p.
12S| p.
158| p 
14i| p. 
191Ï-2J-1Î pł.
112| p.
92U3-2Í p.

47i p. 
I2lj p. 
70| p. 
131-01 pł. 
93 p.
3¡i P. 
43H P- 
99| p. 
l7i p.
38£ p. 
101ł p.

8l p. 
39Î p.
— P- 67$ p. 
76| p.

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożyoz. turecka z r.1865

dito zr.1869

97$ p. 
99$ i 
93$ p.
— ż.
40|-0 p. 
50$ p.

IPrus. zakład kredyt.y
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

Papiery pruskie.

Moneta w zlocie, srebrze I papierach.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt oelny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt,
20
1 — T'5. 10$ p. 

-------p,
1. Hg p.
= ^.Żą- 
90 A- p. 
9-4$ pł. 
80-è- p.
4
5

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

97$ p.
106 p. 
108 ż. 
123 p. 
92$ p.

Krajowe koleje.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pois. obligacye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881

66$ p.
63 pł, 
96$ p. 
110$ p. 
96 p. 
90$ p. 
142 p, 
141$ p.

'83$ p. 
60$ p.
79$ p. 
67$ p. 
104 ż.

Poznan, 5 marca.

l/isty rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 3$ 97$ p.
Nowe listy zastawne 4 93$ p.
Listy rentowe pozn. 4 96$ p. /\
Prowinc. obligacye 5 101 ż.
Powiatowe obligacye 6 100$ p.
Powiatowe obligacye 4$ 96 p.
Obligaoye miejskie 4 93$ p.

dito dito 5 101 ż.
Szląskie listy zastawne 3$ — P-
Szląskie listy ren:. 4 — ż.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Berl.-zgorz. ako. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. ako. z. 
Krefeld-kępińi ak. zak. 
Halsko-żóraw.jgul). ak. z 

dito z praw, pierw.
Hanowers.-altenłb ako. z. 
Mag.-halb. ako. z. 
Marchijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
W8ch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.

dito (Nahe) ako. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z 4$

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank.

dito dysk, komand.
Wrooł. bank dysk.

dito dito wekslowy 
Kwilęeki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred,
Niemiec, bank hipot. i

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt.
Pozn. bank prowinc. 

dito prow ■

|91 p. 
¡166 ż. 
80 p. 
51 p. 
72 p. 
— P-

weks.

78$Pż. 
25 ż. 
146 ż. 
111 ź. 
4 i.

— P- 
98 p.
— P- 
101 ż. 
133 p.
— P- 
46 ż.
— P- 
— P- 
I- P- 
45 p.
— P- 
160 ź.
— P-
— ż.

— P- 
131 p.
— P- 
101 p.

Zagraniczne koleje.

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Pn*™™

Czeska kolój zaoh. ak. z. 5 
Brześć.-grajew. ako. z. 5 
Kolój Elżbiety ako. z. 5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolój Rudolfa ako. z. 5 
Leodyum Limburg. ak. z. 4 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod.ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reiebenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

p
?

— p-
— ż.
— p- 
104 p.
— i.
23 i. 
193 ż.
— p.

92 ź.

43$ p. 
- P-

© Obwieszczenie.
W lasach kozłowskich p

M na rewirze wojnowickim 
M | mili od dworca Buku kolei 
W źelaznćj marchijsko-poznań- 
w skiej odbędzie we wtorek

x dnia 10 marca rb.,,,
M od godziny 10 począwszy, li. iól 
X cytacya na (1331) -

$ 500 sztuk drą 
gów brzozo- 

wych porząd 
kowycli, zdatnych jsi

dla stelmachów.
Kozłów, dnia 1 marca 1874.

W Zarząd leśny.
w Wierzejewski.

X
X

X
X
X
X
$

»rn
doi

sie

tyc
ser,

szal
odd
ian

prz

don
car

i 6000 kóp 
flanco w brzozo wy« gS
jest do sprzedania w ISaOkai 
pod Poznaniem.

Zarząd leśny,
Dra miński.

i jesiei
sw| trzcinę sprzedaje B
minium Gór ta to wo p. Swara 

(1374)

(11 dzą

mit
12
86
wy¡
W0(
myi

¡.mi
Miejsca od św. Jana r. b. dla

rzędników gospodarczy«^ 
zarazem pisarzy, kucharzy, 
walerów i t. d. M. WesołowsL 
Wodna ulica Nr. 25. (137jjj,

nan
;ie

Lei
m

Agr
kanaście lat większemi majątkami samo® 
nie zarządzający, w dobre świadectwa i 
komeudacye zaopatrzony — obecnie w r. 
scu — poszukuje od Sw. Jana rb. odpo 

■ dniej posady. Adr. wskaże Administra 
¡Dziennika Pozn.pod Ar. __(1

O'l'tiíinill bezżenny i ki»»f UlłUIlł 03 wojskowości, prze!

Hudtarz

pog
ikie

iJBin

jat

ctwie, zaopatrzony w dobre zaświadcza 
poszukuje od Sw. Jana miejsca. Upraal 
łaskawe oferty pod adresem W. B. J 
hłoiiowo [Jabłonowo W. PreussJ 
poste restante. (Hf

Kilku zdatnych służących, kawi 
znajdzie natychmiast umieszczenie za 
wiednią pensyą. M. W esołnnsU 

| dna ulica Nr. 25. (13*

itki

c

Szwajcar. Unia akc. z. 4 22 ż.
dito zachou. skc. z. 4 44 p.

Tamines-land. akc. z. 4 12 ż.
Warszawsko-bydg.ak.z. 4 P-
Warszawsko-wied.ak. z. 5 82 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p.
dito 1885 6 — i.

- VTloska renta 5 62 p.
dito akcye tytun. 6 — ż. j
dito obligacye tyt. 6 — P-’.

Austr. noty bank. 90 n.
dito renta papierowa 62 ż.

Austr. renta srebrna 4 66 p.
Pols. lik. listy 4 68 p.
Ros. listy zast. na grn. 5 88$ p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — ,

dito 1871 5 - p. \ i
Ros. noty bank. — 92$ P j
Poż. tur. z 1865 5 62 p.

dito dito, z 1869 6 — P- —

Losy.

tebi

fie

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fro. losy turecki«

3$

24 p. 
-— ż.
— ź. 
— P 
96 p.
— ż.
5 p i
— ź. --tli

Pokf

!«cz
•bu

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’» fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauohhammer 

1 dito Laura
dito Marienhtitte 

Pozn. bro. (Feldsehloss)
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

5

ha

60 ż. 
98 ż.

P- 
P-

94 z.

- pł. 
165 p.
— P-

- P- 
-P-

‘ c 
jin

ile
:”jn
ied
!»fz
kot
Wa
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